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We Lwowie -- Sobota 5 Lutego 1898. 


Rok XXXVIII. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Łwo 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


d Heya 7 wie: Administracya Gazety Narodowej ul. Karol 
nE EA 2: Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
| ęsin — a rue do Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein € 


MMK Pronnmeratórowie miejscowi składający 
orzedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
elai H. Altonberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dia balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
centow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


Vogles (Otto Mase) Wahlfschgasse 10 — Kudrlf 
Mosse Seilerstńdte 2 — A. Oppelik Griinergasse 1* 
— M. Dukes Nachf. Max Angenfeld 6 Emarie 
Lessner Wellzeile 6 — Schallek Wollzeile 11 i + 
Danneberg, I. Wollzeilie 19; w Hamburgu: A. Ste! 
ner; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein & Vozler 
G. L. Daubs & Comp.; w Warszawie: Reiet ma! 
© Freudler. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na j ‘due 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsc : 
10 et. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ci 


— Głosy pnblłczności za wiersz lub jego miejsce 50 « 
wyrazu. - 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano 


— dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


BIURA REDAKCYI: 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d 4 lutego. 


Fais vwsehodnio-azyantycka 
uniszyśa 8), | lo Lie ua pogróżkę Nep- 
tuna, którym byłu dotychez's Angla 
na dalekich morzach, Owszem Nepinn 
brytański echował swój trójząb, aby 
do starcia uis doszło. Jedeu z człon- 
ków gabinetu angi-lskiego, lay pro- 
kurator Wets «r uświadczył w jawie 
do swoich wyborców, że rząd zdecy- 
dowany jest nadal utrzemać się przy 
swoich przywilejacu w Ouin ih, a co- 
najmuiej uzyskać stanowisko tak po- 
myślne jak iane państwa; a zspa'ry- 
wania te rzą i w razie potrzeby dro- 


determ'nacyi utrzymania się przy tem, 
co Anglia jnż posiada. Nawe; gdyby 
przyszło Angli walczyć 1 poledz. to 
chlubaa śmierć na każdy sposób lap- 
sza niź powolne zamieravie, kiórevy 
zatrarę Łandln za sobą pormyguęio. 
Mowa ta trąci =iurką, ale tylko na 
wypa lek. Równocześnie nal mowę do 
swoich wyborców tatge synny zniaw- 
Ca sbiuw (chińskich, dep. Pritchard 
Morgan, a w tej mowie zaleceł rządo- 
wl politykę obstawania przy uzasa- 
dnio ych prawach Angii', tudzież rozu- 
mnych żądaniach, ale aby rów: ozześnie 
starał się o porozumienie z resztą mo- 
carstw, Chiny bowiem są dość prze- 
stronue dia wszystkich. Oprócz prze 
sądu. króry obronie prawie zupełnie 
znikł na szczęś se, nie ma żadnego 
powodv, aby Auglia do porozumienia 
z Rosyą nie doszia. Nadszedł ozae, że 
należy zaniecha* opozycyi przeciw 
naturalnemu rozwojowi Rosyi ku 
Konstantynopolowi. Gdyby mogło 
dojść między Anglią a Rasyą do poro- 
zumienia względem sfery wypływu w 
Chinach, to cała sprawa azyatycka sna 
dno byłaby załatwiona, i Ang ia zdzia 
łałaby dla pokoju powszechnego wię- 
cej, wżby to w jakimkolwi k innym 
kierunku uc.ynić mogła. Tv jest po- 
tyka wali nh mężew stanu. Pabii 


aby rząd skorzystał z okunzy!. 

Zdanie to potwierdsił Times, pisząc, 
że nie rozumie, dlaczegoby nieudapie 
sią rokowań angielskich z Chinami 
miast ściągnąć poważne 
następstwa, jak to w nieksórych ko- 
łach sądzą. Ami Rosyi ani też żadne- 
mu innemu mocarstwu nie zależy na 
wywoły an:n zatargu z Chinami. W ply- 
wowi polity y zalecają rządowi, aby 
co do Chin szukał 'orozumienia z Ro- 
Syą 1 innomi mocarstwami, dodając, że 
w danym razie powinna Angli» pod 
nieść orąż. Anglia posiada wiələ in 
teresów za które w razie konieczno- 
ści walczyć gotowa, ale największym 
dla handlu 
jest pokój 

Odb:ja się tu cała zasada polityki, 
jaką Anglia przeszło od wieku prowa- 
dzi, którą jest interes handlu Jakoż 
lord Salisbury w myśl p. Priteharda 


Mia o naty: 


angielskiego interesem 


gą wojny przeprowadzi. Nie są to ba-|dydaturę ks. Jerzego. Auglia widocz- 
dne przechwałki, als wymk odważuej | nie usiłuje zawrócić Rosyę z Azyi na- 


czna 0,inia ang'elska dojrzała już 
dla tego poroznmienia: pozostaje tylko, 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


„skorzystał z okazyi* — i odstąpił od 
swego żądania, aby zajęty przez Ro- 
syan port Tulienwan został nznany za 
traktatowy, tj. wszam otwarty, jak 
właśnie półurzędowo donoszą. Anglia 
„poroznmiała wę“ w rejteradowy spo- 
sób z Rosyą. a zarazem porozumisno 
się vo do peżyczki chińskiej, Ronya 
bowiem cofnęła swój opór przeciw an- 
gielsk'ej kontrol ratełami chińskiemi. 
Właśnie donoszą z Londynu, że An- 
glia 1 Rosya wspólnie tę pożyczkę 
obejmują — na jakich dla Chin wa- 
runkach, niewiadomo 
Charakterystycznem jest wyznanie 
p. Prtcharda, że Anglicy woleliby, 
aby Rosya Carogród zajęła, mż dalej 
zapuszczała sę w Azyi, a oraz fakt, 
że Anglia wraz z Rosyą popiera kan- 


powrót ku ičnropie i mogłoby się zda- 
wać ża Rosya lezio w tę pułapkę. 

Z Konstantynopola donoszą: „Sta- 
nowisko Rosyi wobec Porty i Niemiec 
vo do kandydatury ks. Jerze- 
go nie zmieniło się, Austrya i Wło- 
chy nie złożyły tu jeszcze żadnej de 
klaracri. Wiadomość, jakoby ambasa- 
dor augielski sir Currie zezwolenie 
swoje na tę kandydaturę uczynił za- 
leżnem od przyzwolenia suituna, jest 
wyluą; sır Currie oświadczył owszem 
tureckiemu ministrowi spraw zagr, 
że Acglia zgadza się ua propozycyą 
rosyjską Ze względu na zachodzące 
trudności powątpiewsją w kołach dy- 
piomatyczuy'h o ziszczeniu się kan- 
dydatury ks. Jerzego”. 

Tak więc „koncert europejski" roz- 
bity — grają tylko dwa wrogi, Rosya 
' Anglia, na jedną nutę, arcyniemłą 
dla reszty kapeli. Niemcy oświadczają 
półurzędowo, że nie myślą uczestni- 
czyć w pogwaiceniu sułtana, to zna- 
czy, że umywają ręce, dają wolną wolę 
Rosyi i Anglii; o Austryę i Włochy 
w takım raze nikt pytać nie będzie, 
Francya pójdzie za Rosyą. Tak niby 
przedstawia się narazie sprawa kre 
teńska, lecz z nstanowieniem gnberna 
tora jesz. ze ona nie będzie skończoną 
iiu raogą sią wymixułać między Rosyą 
ı Anglią zatargi gorsze, nuż usuyby 
kandydatura rosyjska nia b ia „wy 
ciężyła. 

W parlamencie f. ancuzkim rozdano 
świeżo dwa tomy księgi żółtej. 

Tom pierwszy zawiera akta dyplo- 
matyczne, odnoszące sią do rokowań o 
zawarcie traktatu pokoju pomiędzy 
Grecyą a Turcyą. Noty dyplomatyczne 
z czasu od maja do grudnia 1837 r. 
wykazują trudności, jakie nasuwały się 
przy osiągnięciu porozumienia mocarstw 
w kwestyi kontrybncyi wojennej i u- 
stanowienia kontroli mocarstw dla 
finnnsów greckich. Drugi tom obej 
muje akta z tego samego czasu, odno- 
szące się do kwesty! autonomii Krety. 
M:ją one o tyle aktnalne znaczenie 
wobec będące; na porządku dziennym 
kwestyi wyboru gubernatora Krety, że 
stwierdzają, iż rząd francuski na ró- 
wni zrządami wszystkich in- 
nych mocarstw wyraził zusadę, iż 
przyszły gubernator Krety 


nh CO] e m n a a 


Redaktor: 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


ma być zupełnie neutralną o- Misya p. Tiedemanna u p. Miquela 
sobistością. Rosya zadała policzek| pomyślnym tedy uwieńczona została 
jednemu z głównych punktów koncertujskutkiem. Pruski minister finansów i 
europejskiego. wiceprezes gabinetu jako wykonawca 
woli bakatystycznego rządu poboczne 
go, to także wcale ciekawe „signum 
temporis“. 
Sądzimy — powiada Dsiennik po- 
"|anański — że Koło polskie w sejmie 


Z pod zaboru pruskiego 
J pruskim należycie wyzyska powyższe 


Kölnische Zig podaje „nader cenne gasne odkrycie Kölnische Zeitung. 
wyznanie co do powstania w nowym 


budżecie pruskim antipolskiego 
funduszn dyspozycyjnego w 
wysokości 400.000 marek. Moralnym, a 
raczej niemoralnym sprawcą tego nie 
jest nikt inny, jak właśnie zmarły nie- 
dawno współwynalazca hekatyzmu po- 
sel Erich v Tiedemann z Bab:mosta. 
co utwierdza nas tylko w przekona: 
niu, że obok właściwego rządu istnie- 
je jeszcze poniekąd  hakatystyczny.| 
rząd poboczny. Ten poboczny 
rząd wywiera obecnie na wasaściwy 
rząd tak silny nacisk, że mu ten wa Przyczyną zajęcia się tą sprawą 
wszystkiem ulega. Dowodem tego ca: |nie była tyle lichwa i potrzeba orga: 
ła najnowsza akcya antipolska rządu|nizacyi kredytu włościańskiego, jak 
pruskiego.  |raczej odczucie potrzeby reform agrar- 
Kólnische Zig mimo woli zdradziła, |nych, a nie mało wpłynęło na m;ślą- 
gdzie szukać należy ukrytych aprężyn |cych o tej reformie kredytu, stałe, 
tej akcyi. ` [szybkie zwiększanie się obdłażenia. 
Otóż uwidziało się hakatystycznym Reformatorzy wychodzą z tego sła 
przywódzcom, że dotychozasowy sy+|sznego atanowiska, że powinno się dać 
stem rozdawania stypeudyów rządo= |sposvbnoś dłużnikowi w ciągu swego 
wych między głoduych chleba mło-|życia umorzyć dłagi tak, aby wolną 
dych karyerowiczów niemieckich „nię|od wszelkich dłagów ojcowiznę prze- 
odpowiada rzeczywistej potrzebie“, że | kazał spadkobiercom. 
nie zabezpiecza im dostatecznie utrzy: Zasada słuszna, której nie podobna 
man:a podczas studyów uniwersyte:. |odmówić zdrowej myśli 
ckich, podczas odbywania jednorocznej Powstała w Niemczech, jako osta- 
służby wojskowej, ani w pierwszych |tni wyraz organi:acyi kredytu, pod 
latach praktyki, skutkiem czego wielu |czas gdy u nas sohodzą się obydwie 
obiecujących młodzieńców niemieckich ; myśli naraz; bo wciąż jeszcze szuka- 
wolało zwrócić otrzymane, zresztą bar |my sposobów zorganizowania prakty- 
dzo skromne stypendynm, zamiast zo-|cznie kredytu, a już przenikła do nas 
bowiązać się do 5 letniego pobytu w|i kiełkuje myśl wprowadzenia ubez- 
dzielnicach polskich i narażać się na|pieczenia na życie w połączeniu z hi- 
konkurencyę z młodymi polskim: lə- | potecznym kredytem. 
karzami i adwokatami, suto przez To- Sprawa wymaga wszechstronnego 
warzystwo Marcinkowskiego subwen- |zbadani», sumiennych studyów, bo u 
cy nowanymi. Po utworzeniu Towa-|na: i dia nas jest rzeczą, poniakąd 
rzystwa HLIK. uważano tank powie: |całkiem nową i jak dotąd prawie zu 
da Kolnische Ztg. — że ono winuo się | pełnie nieznaną. 
zająć miemieckimi stypendystami. W Zająć się nią jest obowiązkiem ka 
licznych przypadkach Towarzystwo |żdego, który pragnie uzdrowienia sto- 
subwencyonowało uczącą ię młodzież |sunków nietylko kredytowych, ale i 
niemiecką, wobec jednak nadzwyczaj |agrarnych gdzie wykwitła właśoiwie 
wielkie; liczby zgłoszeń odstąpiło od| myśl iączenia ubezpieczeń na życie z 
tego, przyczem kierowało się zdaniem, | kredytem hipote :znym. Pisząc to swoje 
że nie na to istnieje, żeby naprawiać | przemówienie zająłem się 1 ja cokol- 
błędy, przez rząd państwowy popeł |wiek tą sprawą, nie zgłębiłem jej je- 
none. dnak tak dokładnie, abym wyrobił so- 
W aprawie tej ndal się zmarły nie |bie pewne zdanie. Zaznaczam jednak 
dawno poseł T:edemann z Babim: stu] wyraźnie, że zupełnie trafiają mi do 
do pruskiego ministra finansów dr.|przekonania wywody, jakie dotąd w 
Miquela i zwrócił mu uwagę na nie-|tej materyi czytałem. Na razie co 
domagania (Missstände), istniejące w|mnie dziś najwięcej obchodzi, nie 
tej dziedzinie. widzę aby ubezpieczenie na życie w 
Rezultatem tej interwenocyi p. Tie-|polączeniu z kredytem hipotecznym 
demanna jest utworzenie w budżecie|stało w sprzeczności i niə dało się 
osobnego funduszu dyspozycyjne?0, z| dostosować do tej organizacyi kre- 
którego mają być subwencyonowsni niej dytu, jaki pozwoliłem sobie tutaj na 
tylko studenci, ale także początkują- | szkicować. 
cy, w polskich dzielnicach osiadający, Rozdzielam więc te dwie sprawy i 
niemieccy lekarze, adwokaci, a nawet,|twierdzę, że organizacya kredytu jest 
jeżeli starczy, także przemysłowcy, |rzeczą pilną, dalszego czekania nie 
kupcy 1 rzemieśluicy. znoszącą 1 wymagającą załatwienia 


Kredyt włościański. 


Z kolei wypadłoby omówió sprawę 
* spie kredytu hipotecznego z u: 
azspieczeniem na żyuwie. 
Już od dwudziestu kilku lat pod 
niesiono tę kwestyę w Niemczech. 


— Prywatna korespendencya 3 ct. od 


Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 c t. 


BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


natychmiast, bo jest nietylko dojrzałą, 
ale przejrzałą. 

Ubezpieczenie zaś życia w połą- 
czeniu z kredytem hipotecznym zaraz 
się wprowadzić nie da, potrzebuje ba- 
dań i studyów 1 jakkolwiek byłoby 
bardzo pożądanem, aby się dało u nas 
praktycznie zastosować, to nie może 
wytrzymać organizacyi tego kredytu, 
o którym przeważnie miałem sposo- 
bność dzisiaj mówić. 

Wracając do poprzedniego szkicu 
organizacyi kredytu, może ktoś słu- 
uznie zapytać: a cóż się ms stać z ka- 
sami zaliczkowemi i w ogóle stowa- 
rzyszeniami, założonemi na podstawie 
ustawy 0 stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospodarskich z r. 1878. 

Przyznaję chętnie, że te stowarzy- 
szenia zdziałały wiele dobrego, ale 
dziś rola ich skończona; — skończona 
zaś tylko tam, gdzie mowa o kredycie 
włościańskim hipotecznym. 

Już poprzednio nadmieniłem, że na 
ogół członków stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych jost 58 procent 
rolników, którzy rie mogąc otrzymać 
dogodnego kredyt 1 hipotecznego, przy- 
tulli się do stowarzyszeń zarobko- 


dziurę, jak mogą i umieją. 

Pozostaje jednak jeszcze 47 pro- 
cent członków, należących do innych 
zawodów, a te 47 procent stanowi 0- 
koło 125.000 członków, rekrutujących 
się z rękodzielników (23 000), handla- 
rzy i kupców (22.500), fabrykantów 
(100), umysłowo pracujących (20.000) 
1 inBych (około 59.000). 

Dia tych członków instytucye te 
równie potrzebne, jak te które miały- 
by załatwiać sprawy kredytowe chłop- 
skie. 

Stowarzyszenia zarobkowe i gospo- 
darskie, mające gotową organizacyę, 
gotowe instytucye, cgraniczywszy po- 
niekąd dotąd lichwę, w innym kie- 
ranku zwrócić powinny swoją dzia- 
łalność, do których usposabia je i 
charakter instytucyi — a nawet nomen 
omen — same miano już noszą 

Popierać wszędzie stowarzyszenia 
handlowe, organizować spółki wy- 
twórcze, rzemieślnicze i przemysłowe, 
organizować rękodzielników i dostar- 
czać im kredytu na wyroby, celem 
wspólnych dostaw dia armii; oto za- 
danie bardzo ciężkie, pełne trndności, 
ale szczytne dla rozwoju ekonomi- 
cznego kraju. Dużo się u nas mówi, 
dużo wytęża sił najlepszych dla po- 
dniesienia rodzimego przemysłu. 

Pominąwszy już trndności, jakie 
nastręcza położenie geograficzne 1 po- 
lityczne kraju naszego, widzę tru- 
dność gdzie indziej, a mianowicie w 
handlu 

Przyznam, że nieznany mi jest 
przykład, aby rozwój przemysłu nie 
poprzedzał rozwo a handlu rodzimego, 
któryby tej rodzimej  produkcyi 
sprzyjał. 

A szozególniej w dobie dzisiejszej, 
dobie wynalazków maszyn wszelkich, 
gdzie coraz więcej rę ę ludzką ten 
lub inny zastępuje mechanizm, wypro- 


j w stanie silną stworzyć konkurencyę 


wych i gospodarczych i tam kredy- 
t-m na skrypta, lub weksle latają 


dukować nie jest tak trudnem, tru- 
dniejszem sprzedać, co jut prawie rze- 
czą jest niepodobną tam, gdzie han- 
del krajowy nie sprzyja przemysłowi 
rodzimemu. 

I dla tego zdaje mi stę, że zanim sa- 
czniemu naprawdę mówić o podniesieniu 
przemysłu krajowego, to winniśmy prse- 
dewssystkiem starać się opanować o tyle 
handel. abyśmy nie byli w tak znikomej 
mniejszości, jak dziś jesteśmy, abyśmy 


tej ludności, monopolizującej handel w 
swych rękach, która śadnemi moralremi 
interesami nie jest swiątana s krajem, a 
której materyalistycana etyka jest wprost 
wroga temu, co krajowe. 

Przypatrzmy się naszym stosunkom 
handlowym, popytajcie na przykład 
każdego z tych, k'órzy założyli mle- 
czarnie: jaki mają trud ze sprzeda- 
nem mauła za granicę, bo galicyjski 
towar zohydzono i reputacyę mu po- 
psuto ze szkodą nietylko dla produk- 
cyl dzisiejszej, ale uniemożliwiającą 
zwiększenie produkcyi. 

Wziąłem naumyślnie ten malutki 
przykład, bo cóż się dzieje tam, gdzie 
produkcya sięgałaby w miliony. Spo- 
łeczeństwo nasze odczuwa też tę nie- 
zdrową atmosferę handlową, od której 
zawisła nasza produkcya rolna, atmo- 
sf ”'ą potęgującą skutki przesilenia 
rc! czego, zagradzającą drogę rozwo- 
jowi przemysłu krajowego, który 
Wp: o tyle jest możebnym, o ile 
prouukować się będzie wyrób pier- 
wszej potrzeby, na zaspokojenie kon- 
sumcyı krajowej potrzebny. 

Aby towar taki na potrzebę szero- 
kiej masy obrachowany, mógł mieć 
zbyt, handel, któryby rodzimej pro- 
dukcyi sprzyjał, musi mieć do rozpo- 
rządzenia organizacyę wielkiej ilości 
drobnych sklepików. 

Stąd idzie, że organizacys handlo- 
wa wiuna iść z dołu, nigdy z góry. 
Jeżeli ta przesłanka jest słuszną, to 
towarzystwa zarobkowe i gospodarskie 
winny — mając gotowe posterunki 
w malych miastach i miasteczkach — 
srarać się o zakładanie sklepików po 
wsiach, skupiać je w powiatowe zwią- 
zki i służyć zarówno radą i pomocą, 
jak 1 kredytem, a zdobywszy nowy 
teren pracy, więcej zbliżony do cha- 
rakteru instytucyj, zdobędą szeroką 
podstawę do rozwoju swych instytu- 
cyj, dla kraju oddadzą usługę pier- 
wszorzędnego znaczenia. 

Zamiłowanie do handlu zaczyna 
szerzyć się w naszym ludzie. Coraz 
trudniejsze warunki bytu także zape- 
wne są przyczyną, że coraz liczniej 
i gęściej powstają sklepiki wiejskie, 
czy to Kółek rolniczych, ogy też pry- 
watnych chłopskich. 

Nie ma pod tym względem dokład- 
nych dat, sądzę jednak, że liczyć ich 
można do tysiąca w naszym kraju. 
Te zorganizować, złączyć, nowe do 
życia powołać — oto szczytne zada- 
nie, które chciałbym widzieć wypeł- 
nione przez towarzystwa zarobkowe 
i gospodarskie, a tem samem pośrednio 
poparte rolnicze interesa ludności na- 
szej włościańskiej. 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 
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Posag z kamienia. 


(Uiąg dalszy.) 


Młody Malinieski nie mógł wytrzy- 
mać w roli, jaką mu chciauo narzucić. 
Usta jego drzały iekko, oczy błyszczu 
ły wzruszeniem, 

— Qustawie — zawołał — czyż nie 
wiesz, że czynem takim ratujesz nas 
od ruiny, od bankructwa. wybaw!esz 
od bolesnego skandalu i pozwalass za- 
chować rodzinny ten zakątek, ocalić 
siedzibę, w której dziadowie i pra- 
dziadowie moi rodziii się i marli? 
Chcesz ws mnie wmówić, że działasz 
w imięgwłasnego interesu, nie pozwa- 
lasz, obym za szlachstną pomoc mógł 
ci podziękować po bratersku ? 

Pełne zapału jego słowa wstrząsną 
ły Gustawem. 

— A więs — wyrzekł — skoro te- 
go chossz, przyznaję, że nie napróżno 
przez lat tyle kochsłem cię, jak brata 
nie napróżno przyuczyłem się Malinę, 
za drugi dom swój uważać. W imię 
naszych wspomnień drogich, w imię 
tradycyj narodowy:b, które czuzę całą 
duszą, cieszę się, że mogę dopomódz 
ci do uratowania ojcowizny. 

Maryan miał w tej chwili błysk 
jasnowidzenia. 


— ustawie — zapytał st:iumionym 
glosem, pochylając się i patrząc w oczy 
malarza — czyżby to miało być powo- 
dem twego małżeństwa. 

Lacki drgnął i pobładł silniej. 

— Przyjacielu — wyrzekł — są 
rany, których najlżejszem nawet nie 
trzeba 1ozkrwawiać dotknięciem. 

— Przebacz — wybiegło na usta, 
Maiinieckiego. 

— Skoroś to jednak pornszył — 
ciąguął Lacki z pałającym wzrokiem 
— skoro sprawy majątkowe nie będą 
di już stały na przeszkodzie, ło prze- 
kaz nx pieniądze przywiozłem z sobą, 
przyrzeknij mi, iż pojedziesz natych- 
miast o stolicy, przyrzekmj, że sio 
8 rę swą wyrwiesz z tego niegodnego 
otoczenia 1 przywiózłszy ją tutaj, 
strzedz nadal będziesz. . 

— Zawsze nieuleczony — szepaął 
Maryan ze współczuciem. 

— Przeciwnie, aleczony na zawsze 
— poprawił Gustaw gorąco — ale 
zbyt przywiązany do ciebie, aby pa- 
trzyć na wstyd, jaki ci siostra przy- 
nosi, zbyt drażliwy w poczucia ho- 
noru, abym mógł spoglądać z krwią 
ziimuą jak kobieta, która mi niegdyś 
wszys'kiem była na świecie, w której 
ręce złożyłem mą przyszłość, dz)ś sta- 
cza się dobrowolnie po śliskiej drodze 
wiodącej do... przepaści. 

Zapnnowała chwila milczenia 

— Pojedziesz — zapytal w końcu 

acki. 

— Jutro zaraz — brzmiała odpo- 
wiedź. 

Podali sobie ręce, łącząc je w dłu- 
gim, wymowniejszym od słów uścisku. 


Perfumeryę francuską i angielską oraz prawdziwą wodę 


W parę dni później państwo Gu- 
stawowie Laccy opuszczali Warszawę, 
wyjeżdżając na czas nieograniczony 
za granicę. Najpierw mieli się zatrzy- 
mać u wod niemieckich i w Szwajca- 


; prawie. Rozumna i inteligentna, a 
ryi, a później podążyć do Włoch, 


przyt*m pełna tej wrodzonej dobroci 
i pobłążania, jakie ciężkie koleje ży 
ciowe wyrabiają cząsto, była nieoce- 
nioną przewodniczką wśród kółka do- 
mowego, któremu w miarę powracają 
cych sił i zdrowia, umiała szczególny 
wdzięk nadać. 

O przeszł' ść nie pytnła męża ni- 
gdy. Domyślała się, że na danie jej 
uuszą nkrywać się dzieje jakiejś wiel- 
kiej namiętności; jakiś zawód serde- 
czny. lecz liczyła na to, iż bieg czasu 
i zbawienny wpływ sztuki potrafi 
wrócić Gustawow! dawną, młodzieńczą 
pogodę. 

Była głęboko przekonaną, że życie 
jej na tygodnie lub miesiące liczy się 
zaiedwo 1 dlatego właśn:e postanowiła 
przez ten krótki czas pogodzić męża 
z pędzlem, z którym w ostatnich cza- 
sach wziął rosbrat. 

To też, gdy podróż do Szwajcaryi i 
Włoch postanowioną została, pani Ka 
rolina stanowczo nalegała, aby zabra- 
no również płótna i palety, na jego 
zaś zapewnienie, iż nie myśli już wię 
cej m»lować, bo czuje, że stracił na 
tchnienie, odparła z łagoduą per- 
swazyą : 

— Nie bądź niewdzięcznym, Gusta 
wie; sztuka zbyt wiele ci dała, abyś 
mógl wyrzekać się jej z taką łatwo- 
ścią. Zobaczysz, iż wobec wspaniałych 
Alp, wobec cudów przyrody i szafiro- 
wego nieba Itali, chwilowe zniechę- 
p pierzchnie, a pędzel twój po o 


celu przepędzenia tam miesięcy zi- 
mowjych. 

Janka na ozas tej długiej nieobe- 
cunosci, stanewczo przez lekarzy naka- 
zanej, umieszczoną została w jednym 
z pierwszorzędnych pensyonatów, gdzie 
najlepsi profesorowie mieli się zająć 
dwlszem jej wykształoeniem, nad kió 
rem specyalną opiekę 1 staranie przy- 
jął na siebie stary książę Koreeki, 
chcący nieznanej dotąd wnuczce wy- 
nagrodzić długie lata sieroctwa i opu- 
szczenia, bolącego go tem więcej, iż 
dziewczątko przypominało mu dziwnie 
zmarłą swą matkę, jedną z ukocha- 
nych siostrzenie. 

Janka, potrafiwszy dziecinnym swym 
wdziękiem przelać to uczucie na swo- 
ją osobę, pogodziła zarazem księcia 
z panią Gustawową, dla której obok 
wdzięczności czuł dzisiaj wysoki rza- 
cunek, a jakkolwiek nie rozumiał do- 
tąd, co mogło skłoaić Laockiego do tak 
niestosownych związków, z drugiej 
jednak strony, domyślając się na duie 
całej sprawy szlachetnej jakiejś tajem- 
nicy, nie próbował nawet dojść wątku 
jej przebaczając to szaleństwo” lu- 
dziom, których domowy stosunek w 
zdumienie go wprawiał. 

Gustaw, troskliwy, uważny, otaczał 
żonę utaraniami, w których przebijału 
się taka serdeczność, jak gdyby to o 
starszą siostrę chodziło; ona nawsa- 
jem okazywała mu życzliwe, spokojne 
przywiązanie i traktowała go, jak sy- 


beenym wypoczynku więcej jeszcze 
nabierze siły. 

— Nie, ogień, który tu palił — 
rzekł, wskazując na piersi — zagasł 
niepowrotnie, czuję to. 


kalańską mia „ee 


— Chwilowe wstrząśnienia i troski 
stłumiły go może — przyznała — ale 
nie zagasiły. — Odzyskany spokój i 
szczęście, które, mam nadzieję, przy- 
szłość przyniesie ci z czasem, zbudsą 
napowrót z letargu iskrę Bożą. Muie 
już tak niewiele w ż. "u pozostaje, 
więc pozwól mi cieszy” się nadzieją, 
iż widok steranej kob '-y nie zabił 
w tobie siły twórczej, *= umrę przy 
odgłosie twej sławy, z k "rej tak dum- 
ną jestem. 

Lacki ze szczerym amutkiem rękę 
jej do ust podniósł. 

Po co mówić o śmierci, która, 
wiesz, bolesną będzie dla mnie? 
Wierzę, że odczujesz ją jako 
stratę najlepszej przyjaciółki 1 dlatego 
chwilę tę wspo: nam nader rzad o, 
chociaż pojmuję że pomimo wszelkich 
starań, za które = nad wyraz wdzią- 
ozną je-tem, nie \a się odroczyć bar- 
dzo. Lecz dziś, » pewniona o los Jan- 
ki, o los obojy: moich dzieci — po- 
prawiła się ze simętnym uśmiechem — 
mogę odejść w spokoju. 

Takim był domowy stosunek La- 
ckich, łagodny, pełen zvrzliwości. Ona 
z przekonaniem, że kroiso już pożyje, 
zadowoloną była z dzieła swego; on 
po długotrwałych walkach i starciach 
uczuć, odzyskiwał stopniowo równo» 
wagę. 

Świat jednak inaczej na to patrzył, 
a każdy szczegół życia ich od owej 
ubogiej facyatki, aż do sceny w za- 
krystyi. gdzie, jak mówiono, matka 
miała przekląć wyrodnego syna, ule- 
gal bezprzestannym komentarzom 1 
plotkom, którym nawet powaga księcia 
Koreckiego niezawsze kres położyć 
mogła. 


azyn Nowości” 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja, 


XXII. 

W kilka dni po wyjeździe Lackich 
za granicę Maryan Maliniecki, woho .- 
dząc do pokoju swej siostry, zastał ją 
piszącą bilecik na wyperfumowanym 
1 złotym herbem ozdobionym papie- 
rze. Ponad błyszczącemi cyframi wzno- 
sila się francuska dewiza: „Tout ow 
rien“, poniżej eleganckiem pismem ko- 
biecem widniała intytulacya „Cher 
monsieur“. Po sa nią jednak pióro sa- 
wisło w powietrzu i nakreśliwszy tyl- 
ko „Je vous remercie mille fois pour la 
charmante surprise“, nie mogło snadź 
znależć dalszych wyrazów, bo na u- 
stach piękuej kobiety osiadł ironi- 
ezny półuśmiech, ręka zaś spoczęła na 
„łowie wspaniałego terre neavea, Pies, 

e znający jeszcze mieszkania, uło- 
zył się u stóp jej na dywanie, kieru- 
Jąc mądre oczy ku nowej swej pani. 
Na £: yi jego widniała złota obroża ze 
wspaniałym z tnrkusów monogramem 
A. M, jo za którym wyryte było an- 
gielskie nazwisko pięknego zwierzę- 
cia, nazwisko złożone, dziwaczne mo- 
że, bo brzmi oe: „Kiss me quiek.* 

Panna Adela przeczytała dwuzna- 
czne to miano « gniew błysnął na chwi- 
lę w dumnych jej oczach. 

— Zuchwalec | — wyszeptała wzgar- 
dliwie — nawet w komplimencie po- 
zostajo nieokrzesanym pyszałkiem | 

W tem drzwi się otworzyły, a na 
progu stanął młody Maliniecii, 

Pauna Adela zerwała się, wyciąga- 
jąc ku niemu obie rączki radośnie. 


(6. d. a.) 
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Poruszone sprawy przedstawiłem 


wsi Chodaczkowa Małego o zwrot 


wedłag najlepszej wiary i głębokiego | nadpłaty konkurencyjnej i 


przekonania, że jakkolwiek propono- 


Iwana Popowicza, zarobnika se 


wane środki nie są nowe, to uszyko- | Zbaraża o zapomogę — na wniosek 


wane w karne zastępy, związane ści- 
śle ze sobą, mogą znakomite wydać 
rezultaty, potępiam zaś partyzantkę, 
jaką urządzało się dotąd na polach 
referatem niniejszym poruszonych. 
Stefan Sękowski. 


SEJM. 


(18 Posiedzenie — 3 Sesyt — VII Pe- 
ryodu). 


Lwów d. 4 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie otworzył 
marszałek o godz. 10 min. 45, poczem 
p. Urbański odczytał spis nowych 
petycyj, 

Poparcie petycyj. 

Ks. Hamorak zażądał, aby pety- 
oyę gm. Zabłotów ze Śniatyńskiego o 
pozwolenie na opłaty od napojów spi 
rytusowych odesłać do Wydziału kra- 
jowego jsko komisyi sejmowej i aby 
sprawę z niej zdał jeszcze na bieżącej 
sesyi. Izba zgodziła się z tem ąda- 
niem. 

P. Sala poparł petycyę Brodów 
o założenie tam sądu obwodowego. 


Regulacya Pełtwi. 

Ustawę o regulacyi Pełtwi i jej 
dopływów, wypracowaną przez Wy- 
dział krajowy, a przedstawioną jako 
punkt pierwszy porządku dzieanego 
przes p. Ed. Jędrzejowio za, ode- 
słał sejm do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 


Krakowski tetalfzator. 


Z kolei p. J. Potocki poparł swój 
wniosek udzielenia miastn Krakowowi 
prawa nakładania na stawki na tota- 
lizatora podczas wyścigów krakow- 
skich opłat gminnych w wysokości 
21/,9%/. Izba zgodnie z zamiarem wnio- 
skodawcy odeslala ten wniosek do 
Wydziaiu krajowego jako komisyi sej- 
mowej z poleceniem, aby jeszcze w tej 
sósyi zdał z niego sprawę. 


Krakowska szkoła handlowa. 


Następnie poparł p. Zolt swój 
wniosek podwyższenia subwencyi kra- 
jowej na utrzymanie krakowskiej szko- 
ły handlowej z 2.000 złr. na 4.000 złr. 
Zgodnie z chęcią p. Zolla odesłał 
Sejm ten wniosek do komisyi budże- 
towej. 


Opłaty od alkoholu. 


Na wniosek p. Wereszczyń- 
skiego, postawiony imieniem Wy- 
działu krajowego, dał Sejm miastu 
Brzesku pozwolenie na pobieranie o- 
płat gminnych od napojów spirytnso 
wych na lat 5. 


Myta drogowe. 

Wydział krajowy postawił przez p. 
Charm ca wniosek udzielenia konce- 
syi na pobór opłat mytniczych na 
lat 5: 

Wydziałowi 


ŻE ij podha- 
jeckiemu na dro 


ze gminnej z Podha- 


jec do Bożykowa 
gminie  Babinie 
Strwiążu 


gminie Wolicy od przewozu przez | PRNY, 


jednanie poboru 


ks. Hamoraka 

odesłano do Wydsiału krajowego 
do zbadania i załatwienia, a ewentu- 
alnie do postawienia wniosków na 
najbliższej sesyi — 

nad petycyami wsi Chocina, Maj 
dann, Krasny, Bereźnicy, Niebyłowa, 
Petranki i Dobrowlan z kałuskiego o 
uwolnienie od datków na akuszerki 
okręgowe — na wniosek p. Słotwiń- 
skiego 

Anny Bireckiej z Zurawicy o wy- 
znaczenie wdowiej pensyi — na wnio- 
sek p. Michalskiego 

przeszła Izba do porządku dzien- 
nego — 

wsi Brnia Osnchowskiego, Zemp- 
niowa, Czermina, Łysakowa, Woli Ota- 
łęskiej, Kawęczyna, Hohenbacha, Ota- 
łęży Surowy i Górki pod Surową o 
drogę z Górki do Mielca — na wnio- 
sek p. Olpińskiego 

odesłał sejm do wydziału krajo- 
wego do załatwienia w chwili udzie- 
lania zapomóg na drogi — 

Emila Wiszomirskiego — emerytowa- 
nego nauczyciela o przyznanie pięcio- 
lecia i wyższej emerytury, na wniosek 
p. Brunieckiego odesłał sejm do 
rady szkolnej krajowej do zupełnego 
względnienia — 

rady powiatowej tureckiej o apte- 
kę w Boryni na wniosek p. Slo- 
twińskiego odstąpiła izba rządo- 
wi z wezwaniem do zadośćuczynienia 
prośbie — 

gmin i obszarów dworskich o zni- 
żenie myta mostowego w Denysowie 
na wniosek p. Starzyńskiego — 

odeslala 1zba do Wydziału krajo 
wego do zbadania i uwzględnienia 
podczas uchwalania nowej ustawy o 
konaesyach mytniozych — 

ną wniosek p. Michalskiego 
udzielono ventam aetatis dr. Janowi So- 
łowskiemu prowizorycznemu pryma- 
ryuszowi szĻitala zaleszczyckiego — 

a wreszcie petycyse wsi Łopianki 
z dolińskiego o wyjednanie prawa po- 
boru surowicy przez 6 miesięcy le- 
tnich ze źródła solnego w NStrutynie 
Wyżnym 

i wsi Chocina z kałuskiego o wy- 
surowicy z Zawoja 
na wniosek p. Żardeokiego 

miasta Buko wska o odpisanie 15 zł., 
które winno rządowi — na wniosek 
ks. Hamoraka 

odstąpił sejm rządowi do zbadania 
i załatwienia. 


Minimalna parcela. 


Nastąpiło sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej z wniosku p. Pilata, do- 
magającego się ustawodawczego ozna- 
czema min'malnej rozległości parool 
katastralnych. Sprawozdawcą był p. 
Wiktor Władysław Czajkowski. 

P.Piniński zażądał, aby sprawę 
calą wobec jej ważności odroczyć je- 
szcze, aby posłowie i poszczególne 
kluby sejmowe mogły się nad nią za- 
stanowió. 

Sprawozdawca i izba zgodziła się 
z tem żądaniem, marszałek zaś zapo- 
wiedział, że tak powyższy wniosek, 
jak i sprawę używania grantów wspól- 
nych postawi na porządka dziennym 


na moście na| poniedziałkowego posiedzenia. 


Porządek dzienny został wyczer- 
a sekretarze odczytali nastę- 


Wisłę między Wolicą a Niepołomi. | PUJhce 


oami 
i Wydziałowi powiatowemu liskie- 
mn na drodze gminnej z Olszanicy do 
Ropienki. 
Sejm zgodził się z tym wnioskie 


Petycye. 


krakowsk. towarzystwa rolniczego 
o 2000 zł. subwencyl ma premie tar- 
gowe dla producentów chmielu krajo- 
wego — na wniosek posła Stadnio- 
kiego 

gmin i obszarów dworskich Oleska, 
Podhorzec, Chwatowa, 
śkowio, Ożydowa i Przewłoczny o dro- 
gą z Oleska do Podhorzec 

wydziału powiatowego  jarosław- 
skiego o podwyższenie subwencyi na 
drogę a Łazów do Nowej Grobli, 

gminy Siedleczki z powiatu łań- 
ouckiego o uwolnienie od myta na 
drodze krajowej — obie powyższe na 
wniosek p. slichałowskiego 

wydziału powiatowego ropczyckie- 


interpelacye: 


P. Ostapcznk interpelował rząd, 
dlaczego dopuścił do nieporządków 


m.|podczas wyborów we wsi Borszczowie 


w śniatyńskiem. 

P. Niebyłowiec  interpelował 
rząd, czy wie o tem, że dyrektor gim- 
nazyum brodzkiego szykanuje mło- 
dzież ruską. 

Szwed interpelował rząd, czy 
wyda ustawę o uwolnieniu spadków 
niżej 1000 zł. i dokumentów o ma- 


Zahorzec, Ju |Jątki niżej 1000 zł. od opłat prawnych. 


Koniec posiedzenia o godzia'e 12 


min. 25 
Następna posiedzenie w sobotę og. 
rano. 


Proletaryat umysłowy. 


P. Heuryk Bórenger poruszył w 


go o zniesienie powiatowych fundn-| Revue des Revues sprawę niezmiernie 


szów drogowych 1 


Zdzisława Wolskiego o drogę w |pierwszorzędne 


ważną, która nietylko dla Francyi ma 
znaczenie — sprawę 


Siennowie — na wniosek p. Sta-|umysłowego proletaryatu. 


rzyńskiego 


Dawniej miano to stosowano prze 


gmin i obszarów dworskich Korczy- | ważnie do ubogich studentów, którzy 
na, Kruszelnicy, Jamielnicy, Podhoro- |często znosili wielką biedę, aby za- 


dec, Urycza i Sopota ze stryjskiego o | spokoió 


Dzisiaj 
się © 


pragnienie wiedzy. 


przyspieszenie  rekonstrukcyi drogi |najcięższa nędza rozpoczyna 
przez Kruszelnicę i budowę mostu na|chwilą, kiedy młody człowiek ukoń- 
Stryju — na wniosek p. Olpiń-|ozywszy nauki, z dyplomem w ręku 
skiego przedsiębierze walkę życiową. Staty- 
Jana Kobyleokiego o stabilizacyę |styka przytoczona przez p. Bérengera 
na posadzie portyera w szpitalikujjəst zastanawiająca. Okazuje się, że 
lwowskim św. Zofii i ów proletaryat umysłowy powiększa 
Bazylego Bandrowskiego o odpisa-|się z każdym rokiem niepomiernie. 
nie kosztów leczenia syna — na wnio-| Tak np. uniwersytety medyczne daję 
sek p. Kostheima Francyi corocznie około 1200 lekarzy, 
wsi Wilczy o pozwolenie na roz-| ponieważ zaś nbywa ich w tym sa- 
dział między Wilczan tenuty za|mym czasie 500—600, przeto stała 
pastwisko — na wniosek p. Dwor-|liczba lekarzy powiększa się o 600 
skiego przeszło na rok. , 
wsi Gawłuszowie i Ostrówka o zni- Jeśli zauważyć, że obecnie zarobek 
żenie taryfy lub uwolnienie od myta |lekarza we Francyi — wyłączając na- 
za przewóz przez Wisłok — na wniosek |turalnie nieliczne szczęśliwe jednostki 
p. Starzyńskiego — jest nader skromny, musimy przyjść 
ludności powiatu strzyżowskiego o|do wniosku, iż ta nadprodukoya jest 
subwencyę na budowę mostu przez| wprost zastraszająca. Umierający z 
Wisłok na drodze ze Strzyżowa do |głodu lekarze oddają się niebezpiecz- 
Domaradza — na wniosek p. Urbań-|nym dla społecznego porządku prak- 
skiego tykom, a procesy tego rodzajn mnożą 
wsi Balnicy o wypłacenie nale-|się nieustannie. Nędzę lekarza zdol- 
żnych jej 340 złr. z powodu budowy | nego, , i 4 
kolei m Łupkowa do Cisny — na wnio-|i — powiedzmy — szozęścia, w oałej 
sek p. Słotwińskiego posępnej nagości przedstawił nieda- 
gminy i obszaru dworskiego gnoj-|wno proces doktora Laporte, Zarabiał 
nickiego o przeniesienie zapory my-|niespelna 100 franków miesięcznie, 
tniozej, nie zawsze mógł sobie pozwolić na 
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zbytek szklanki mleka do auchych 
bułek... 

Położenie prawników nie jest le- 
psze. Na 3.000 adwokatów, praktyku- 
jących w Paryżu, zaledwie 200 zara- 
bia ponad 10.000 franków. Kto zna 
stosunki ekonomiczne paryskie, ten 
wie, ile kosztuje utrzymanie rodziny 
w jakim takim dobrobycie! Trzeba je- 
dnak zaznaczyć, że adwokaturze po- 
święcają się we Francyi przeważnie 
ludzie zamokni i dla tego w tej sfe- 
rze nędza nie daje się tyle we 
znaki. 

Natomiast grasuje ona w całej o- 
kropności pośród mniejszych urzędni- 
ków sądowych i nauczycieli szkół po- 
czątkowych. Tych ostatnich istnieje 
we Francyi 150.000, zaś z tej liczby 
przynajmniej 100.000 cierpi najstra- 
szniejszą biedę. Pensya ieh wynosi od 
1.000 do 2.400 franków rocznie 
zręozny wożuica Oomnibusowy zarabia 
do 3.000 franków. Mimo tego na 150 
wakujących miejsc w początkowych 
szkołach paryskich zjawiło się osta- 
tnio 15.000 kandydatów | 

Politechniki francuskie wydają ro- 
cznie 800 do 900 dyplomów. Wskutek 
tej nadmiernej liezby pensya inżynie- 
ra wynosi przeciętnie od 1.500 do 
4.000 franków. Zdolny robotnik zara- 
bia więcej. 

Jeśli zatem położenie jest złe dzi- 
siej, jutro będzie o wiele gorszem. 
A skutki ? 

Ną4dza materyalna sprowadza 
degeneracyę fzyczną. Działa podbu- 
rzająco na stan umysłów, tworząc za- 
stępy malkontentów obecnego ustroju 
społecznego i najbardziej podatny 
grant dla wszelkich idei rewolueyj- 
nych i sanarchicznych. Próoca tego nę- 
dza musi fatalnie wpłynąć na obyocza- 
je, na moralność, na kryminalistyką... 

Gdzież szukaó ratankn? 

P. Bórenger twierdzi, że rodzice, 
nie mogący zapewnić swym synom 
pewnej egzystencyi, winni raczej kie- 
rowaó ich ne dobrych rzemieślników, 
sręcznych pracowników fabrycznych, 
niż powięksuać màstępy nieszczęśli- 
wego proletarystu umysłowego. £u- 
pełnie niesłusznie praca ręczna jest 
przez liczne sfery uważaną, za 
rodzaj niższy, wzbudzający mniej sza- 
cunku. Pogląd to zupełnie fałszywy. 
Zręczny rzemieślnik, pracujący siłą | 
rąk własnych, gdy jest przytem czło- 
wiekiem wykształconym i kulturalnym, 
może byó równie pożyteczną jednost- 
ką społeczeństwa, jak lekarz, adwo- 
kat, lub urzędnik. By stworzyć silną 
armię, trzeba przedewszystkiem li- 
oznych dzielnych żołnierzy. Przy wię- 
kszem wyrobienin zręczności smaku, 
uzdolniony rękodzielnik zbliża się do 
uwielbianej przes ogół kategoryi — 
do artystów. Cayż owe piękne sewr- 
skie wazony, gobeliny wspaniałe, lnb 
pełne wytworn bronzy, nie są dziełem 
sztuki ? 

Trzeba wykorzenió stare przesądy, 
które są w skutkach zgubne. Żeby 
zaś działać w tym kierunku, podług 
p. Bórenger'a, należy prsedewszyst- 

iem znieść przywileje wojskowe, ja- 
kioh udziela wyższy patent naukowy. 
Są one bezwątpienia jedną z powa- 
¿nych przyczyn, dla których wiele ro- 
dzin poha swych synów w przepaść 
umysłowego proletaryatu. 

Cay dla Franoyi, mającej już podo- 
statkiem znakomicie wyrobionych rze- 
mieślników, ten e i będzie odpo- 
wiednim? Nie wiem. Rówuież łatwo 
może powstać nadprodukoya  praoy 
ręcznej. Ale zdaje mi si», że wskaza- 
ay przez p. Bórengera kierunek pra- 
cy jest niezmiernie odpowiedni dla 
nas. Namby z pewnością przydało się 
więcej dobrze przygotowanych rze: 
mieślników i pracowników fabry- 
cznych, niż nadmiernie przybywają- 
cych oorocznie adwokatów bez spraw 
i lekarzy bez pacyentów. 
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Czas odnowić przedpłatę 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 

we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. zł. 
kwartalnie Ł „n 50 , Ó 
półrocznie 9, — 12 , 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem; 

Administracya „Gazety Naro 
dowej“ we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


KRONIKA 


Lwów dnia 4 lutego. 


Konkurs rozpisuje wydział krajowy na 
jedno stypendyum w kwocie 50 zł. z fun 
dacyi imienia „stowarzyszenia oszczędności 
i kredytu urzędników i eług kolei Karola 
Ludwika we Liwowie*, przeznaczone dle u- 
bogich uczniów naukewych zakładów prze- 
mysłowych w kraju, a praedewszyatkiem dla 
synów tych urzędników i sług byłej kolei 
Karola Ludwika, którzy po upaństwowieniu 
jej przeszli wraz z nią pod zarząd kolei 
państwowych. 

Wystawę ziem opłodów, zebranych 
z bagien oleszich po ich zmeriorowaniu u- 
rządziłe na korytarzu gmachu sejmowego 
krajowe biuro melioracyjae, Grunta, na któ- 
rych urządzone krajową stacyę doświadeza]- 
ną w Olesku, były zupełnymi nieużytkami, 
samo bagaa i torfowiska, a dziś po smelio- 
rewaniu ich pod kierunkiem starszego in- 
żyniera p. Tadensxa Sikorskiego i inżyniera 
Kornelli, dają prześliczne rośliny okopewe, 
dobre rośliny strączkowe 1 trzykrotny zbiór 
siana w roku. Ogólną uwagę zwracają 
zwłaszeza wyprodukowane na tych grantach 


leoz mie mającego stosunków |osbrzymie buraki pastewne, z których jeden 


burak waży od 15 de 20 funtów. Staeyę 
oleską urządzono w części na dworskich a 
w części na włościańskich gruntaeh, ażeby 
włościanie naecznie megli przekonać się o 
kerzyści melłoraeyi. 


|swą i to prsegranę 


Na balu onegdajszym w pałacu namie- 
atnikowskim, który trwał do godź 6 rano, 
tańce prowadził s werwą p. Stan. Żeleński, 

W klubie pocztowym odbyło się 
wczoraj koleżeńskie zebranie z powodu li- 
cznych awansów Ra poczeie w ostasnich 
czasach. Zebranie zagaił prezes  Chołodecki 
pijąc toast na ciągły rozwój koleżeństwa, 
poczem radea Łaski wniósł toast na pomyśl 
ność „klubu*. Dyrektor Maresch podniósł 
życzliwość, jaką otacza klub 1 zakład poczto- 
wy naczelny szef instytucyi i wzniósł jego 
zdrowie, 

Zakończył? część oficyalną radca Wopa- 
terny toastując na pomyślność tych. którzy 
z powodu zmiany w wewnętrznej manipula- 
cyi posztowej, me mogli dla nawału pracy 
jawić się na zebraniu. Dzielna orkiestra 
pocztowa przyczyniła się nie mało do ped- 
niesienia serdecznego nastroju zebrania, któ- 
re przeciągnęło się do późua i pozostawiło 
miłe wspomnienie wśród uczestników. 


Posłowi sejmowema  Ostapczukowi, 
który aobie samowolnie przedłużył urlop na 
dni dziesięć odjął marszałek krajowy dyety 
za te dni. 

Świeżo wybrany na pesła do rady 
państwa ka. Stanisław Stojałowski przybyć 
ma na drugi tydzień do Lwowa i zwołać 
zgremadzenie polityczne, 

Tybór ks. Stojałowskiego. 
lwow. organ stronnictwa ludowego, 
tak wielee sromotną kleskę poniesło przy 
wyborze posła de Rady państwa z okręgu 
wiejskiego Pańcut-Nisko, usiłuje przegranę 
skandaliczną samarko- 
wać opowiadaniami o rozmaitych gwałiach 
popełnianych przez atojałowczyków na lu- 
doweach. Opowiada tedy, że w Łańcucie 
5mnszano wyborców do pokatywaniu kartek 
i przekreślania Jachewicza a w Nisku, gdzie 
akcyę wyboresą za ks. Stojałowskim prowa- 
dsi? w dniu wyborów Szajer, „wyrywano* 
kartki wyborcze po drodze, jeśli na nich 
nazwiske Jachowicza było wypisane, pe wy- 
borze zań „zaczęło się mordowanie tych któ- 
rych podejrzywano o głosowanie za Jacho- 
wiczem“ i że jakiegos „zacnego Reinera" 
obite i greżono mu utopieniem w Sanie a 
Jachowicz nie tylko mandatu nie uzyskał 
ale nadto „jest w obawie życiu. 

Zanotować należy także, że wiadomość 
podana przez Ruch. Kat. jakoby agitator 
socyalistyceny Schiffler podczas akcyi wybor- 
czej obity, umarł w szpitalu przemyskiem, 
okazała się nieprawdziwą. Sch ffer leży tam 
tylko jako chery. 

Kurj. lwow. donosi, że w święto Matki 
Botoj d. 2 bm. ogłoszono w dyecezyi prze- 
myskiej z ambon pojednania się ka. Stoja- 
łowskiego z Kościołem. 

Lody raszyły już na Wiśle, Dunaj- 
cu, Wisłoce, Sanie i Wiarze.. 


reg obrazów z życia marynarskiego. 
Telefon między Londynem a No- 
wym Jorkiem, Chociaż w ostatnich csa- 
sach, tylu dokopano ulepszeń w dziedzinie 
telefonów, to przecież aż dotychcsas porozu- 
miewanie się przy pomocy chećby najlepiej 
skonstruowanych telefonów na bardze wiel- 
ką odiegłość było bardze utradnione. Szcze- 
gólnie połączenie telefoniczne dwóch, prze- 
dzielonych morzami miejsc należało przes 
długi czas do wprost niewykonalnych pro- 
jektów. Obeonie atoli skonstruował pewien 
inżynier z Odessy telefon który ma umożli- 
wié porozumiewanie się osób, znajdującywt 
się na przeciwnych brzegach oceanu. Aparat 
ten jest tak czuły, że oddaje najdalikatniej- 
sze nawet odcienia głosowe i posiada tę 
własność, że słaby nawet głos nabiera w 
nim tęgości i silnego brzmienia, Co najcie- 
kawsze jednak, to ta okoliczi ość, śe rozma- 
wiający przy pomocy tego telefonu mie po- 
trzebuje trzymeć słuchawek przy uszach, 
gdyż głos płynie s Diego z taką siłą, że o- 
becnym w pokoju zdaje mię, iż mówi ktoś, 
znajdujący się pomiędzy nimi, Telefon ten 
zamierza wynalazea poddać najpierw próbom, 
a potem udać się z nim do Londynu, ażeby 
uskutecanić tam sa pomocą miego połączenie 
tego miasta 3 Nowym-Yorkiem. Osy wyna 
leziony przez niego telefon potrai pokonać 
trudności, w'nikające z olbraymiej odległo- 
ści — wykaże ie depiero praktyka. 
Kobiety w węskich utraniach. 
Jak donoszą niektóre pisma paryskie, azy- 
sksło w Paryżu 10 kobiet policyjne zezwo- 
lenie na uoszenie stroju męskiego. W gronie 
tyeh la monsitur ubranysh pań zaajdnją się 
tray palie s artystycznego Świata paryskiego. 
Jak łatwe zrozumieć — prefekt policyi zda 
miał się wielce, usłyszawszy żądanie tych 
pań. aźeby pezwolił im ubierać się po mę- 
sku i nie cheia? się początkowe zgodzić na 
te. Skero jednak wielbicielki streju 1uęskic- 
ge podały mu bardzo „ważne“ pewody, któ- 
re zmuszają je do tej motamorfezy sewnę!rz- 
nej — zmiękł i udzielił zezwolenia, Fakt 
stroja męskiego u kobiet, nie jest znowu 
raeczę zbyt nową w Paryżu, owszem na kar- 
tneń kroniki paryskiej figuruje nazwieke, 
wysoko położonej w świecie towarzyskim 
kcbiety, która od kilku już lat ukazuje się 
na uliesch w ubraniu męskiem, Damą tą 
jest pani Dienlafey, eddająca siy s wielkim 
zapałeni studyom archeologiesaym, która za 
zasługi. pełeżene na polu badań siareżytnoś- 
ei, a mianowieie za odnalezienie ruim świą- 
tyni Darymsza — otrzymała na własne żą 
daniu pozwelonie noszenia stroju, ekry- 
wającego zwykle grzeszne ciało krzydszej 
redzajn ludzkiego połewy. Pani ta ubiera 
wię u tego samego krawom, ee | mąż jej i 
współzawoedniozy s nim zwykle na polu mo- 
Sejm bułkowiński na wniosek metro- |dy męskiej. A dodać należy, że dsiwny ten 
polity prawosławnego Czuperkowicia wybrał |atrój nie ujmnje jej nio u ozarującej, praw- 
komisyę, której poruczył redakoyę adresu do | dztwie kobieeej gracyt. Drugą kobietą, która 
CuBATZA Z powodu jubileuszu jego rządów. wakde od dłuższego ozsam ubiera się po mę- 
Strejki studentów niemieckich. Z|ska — jost artystka — malarka Róża Bem- 
Wiednia donoszą: W czwartek 3 bm. przy- |beur. Masawa się teraz na myśl pytanie, 
jął br. Gautseh, prezydent gabiuetu deputa-| kiedy mężezyśai wstąpią w ślady kobiet i 
cyę rektorów wyższych niemieckich zakła- | samienią strój swój na szaty kobieco ? 
dów naukowych. Rekter wiedeńskiego uni- W plamach amerykańskich, skłon- 
wersytetu podał do wiadomości uchwałę, po- | nych jak wiadomo do pauegiryzmu wobec 
wsiętą na konferencyi rektorów i przedsta- | wszystkiego, co amerykańskie, odzywa się 
wi? chwilową sytuację. Na tej podstawie |od pewnego czasn gwełtowny protest prze- 
pizeprowadzono dyskusję, w trakcie której|ciw używunym w krainie yankesów proce 
prezydent gabinetu dał wyraz swemu sapa- |durem sądowy i regulaminom procesowym. 
trywaniu. Bar. Gautsch podziękował rekto- Przed kilku tygodniami zwiówliśmy już 
rom za ich lojalne starania około utrzyma- |uwagę na amerykańskie sądy przysięgłych, 
nia w tym burzliwym c.asie porządku nka- | które są wręcz potworną karykaturą sapra- 
demickiego, wyraził jednak ubelewanie, że | wiedliwości, Dziś pedajemy tu obrnzek s 
dziś młedzież dała się skłonió do popełnie- |zwykłych sądów kryminalnych, gdzie system 
nia ciężkiego wykroczenia i mimo upomnie- | załatwiania wszelkich procesów w drodze 
nia swoieh przełożonych nie powróciła do- | polubownej, wyduł najgorsze uwoce. Amery- 
tychczas na drogę obowiązku. Co się tyczy |kańskie ustawy i regulamin są tego redza 
źródła tego, niestety i przez żywioły poza-|ju, że połowa materymłu dowodowego jest z 
akademiekie popieranego ruehu ti, co do|góry WykiuczoBą. A w dodatku zważyć wy- 
noszenia barw przypomniał bar, Gantseb, że | pada, że proces kryminalny połączony jest 
takowe z całą jawnością nznane zos'ają jako |dla państwa z znacznym kosztami. Wobec 
przysługujące studentom prawo, które bynaj- |tego prokurator, zważywszy trudy śledztwa 
mniej nie traci znaczenia przez chwilowy |1 ciężary finansowe, mówi sobie: „A moż- 
konieczny w Pradze zakaz. W tymozasowym |by lepiej popróbować z złodziejem zgody po- 
sakazie nie można w żaden sposób widzieć |lubownej*. No! i rozpoczyna się szacherka. 
wyrazu nieprzyjaznego wobec studentów u- Bllly jest oskarzonym. O winie jego mkt 
spo obienia, a przeciwnie zależy rządowi jak |nie wątpi. Są nawet dowody i to poważne 
najbardziej na prawidłowem rozwoju zakła- |dowody. Ba! ale adwokaci Billego! A po- 
dów akademickich. Rząd zdecydowany jest|tem świadkowie odwodowi, eksperci i przy- 
dać niemieckim zakład'm naukowym w Pra-|jaciele winowajcy, gotowi każdej chwili zło- 
dze prłną państwową opiekę i udaremnić|żyć tysiąc przysiąg fałszywych. Prokurator 
ewentualne przeciwko niej zamaehy. Co pra- |zaczyna wątpić o szansach swoich. Frawie 
wda, nie łatwo będzie usunąć niekorzystne | byłoby lepiej pohandlować i eszczędzić so- 
skutki demonstracyj studenckich z dni osta- | bie trudów, a państwu kosztów ! Wzywa się 
tnich. Im bardziej ma rząd wolę bronienia |tedy Billego na konferencyę i mówi: 
zakładów akademickich z tym większym też — Mój drogi, jeżeli przyznasz się do 
naciskiem żądać musi, żeby studenci wystrze- | winy, poprzestaniemy na dziesięciu latach 
gali się wszystkiego, co doprowadzićby mo- | więzienia. 
gło do ograniezenia lub zasystowania praw — Ani mi się śni — odpowiada Billy, 
akademickich i istniejących urządzeń, i co — ale, Billy, bądźże rozsądnym. Ila lat, 
wyjśćby mogło na szkodę wolności nauki iju dyabła, godzisz się przyjąć ? 
nauczania. Prezydent gabinetu oświadczył — Ba! zaraz tam lata. Dwa miesiące, 
dalej, śe rząd nie zniesie ponowienia się| panie prokuratorze. 
burzliwych seen. Państwo i rodzice, którzy — Nie mogę, Billy. Krakowskim tar- 
dostarezają środków na ntrzymanie szkół a- | giem przyjmij 5 lat więzienia. 
kademickich, mają prawo żądać, ażeby te — Nie głupim. Wolę prores. 
szkoły wypełniały właściwe sobie zadania z — Słuchaj | Jeszcze coś opuszczę. Wsa- 
pominięciem każdego jnnege. Jako miejsce | dzę cię na dwa lata. No, zgoda? 
poświęcone nauce i naukowym budaniom nie Powiedziałem dwa miesiące i tyle, 


Kurj. 
które 


może ono stać się widewnią pelitycznych ru- — Nie mogę. Rok chociaż posiedź w 

chów i politycznych demonstracyj. Państwo | więzieniu. 

nie ścierpi tego w żaden sposób", — Dwa miesiące, to moje ostatnie 
Tyle słów komunikatu. Skoro jeduak | słowo. 


stanie się zadość woli studentów i skoro za- 
kłady akademickie wbrew debre) chęci pe- 
wnej części studentów kontynuowania nauki 
ozasowe zamknięte zostają, odpada z jednej 
strony powód do demonstracyj, z drugiej zać 
groźby stają się bez przedmiotowemi. Dodać 
jeszose należy, ıŻ przed nudyencyą rektorów 
odbyła wię rada gabinetowa, która, według 
dzienników niemieckich, zajmowała się spra- 
wą studentów. 

Mikrofonograf, nowe połączenie mi- 
krofonu z fonografem, jest jennym 2 najcie- 
kewszych wynalazków tegoczesnych w dsie- 
dzisie fizyki Przyrząd ten wynalazł w ostat- 
nich czasach gonewczyk P. Dussand, a obe- 
cnie uiepszyli go dwaj francuscy uczeni ; 
Jaubert i Berthon. Znaczenie mikrefonogra- 
fu polega na tem, że sapomocą niego moż- 
na wszystkie tony uczynić preystępnymi dla 
głuehych, którzy je s niego odezytują. Obaj 
wynalazey projektują ebeenie nowy przyrząd, 
będący połączeniem telefonu z kinematogra- 
fem, sapomocą którege można będzie odda- 
wać wszelkie sceny s Życia z równócz suym 
oddaniem także rozmów, spiewów itd. Pewne 
towarzystwo pestanowiło urządzić podczas 
wystawy paryskiej doświadczenia z tym przy 


— Sześć miesięcy! Nie bądźże upar ym. 

— Well: Sp it the difference! Osta 
tecznie zgadzam się na 4 miesiące, ale ani 
jednrgo dnia więcej. 

— Aj, sj, co ja na tem tracę! 
niech i tek będzie — mówi prokurator, 

Taki dyaleg rozgrywa się dość ezęstu 
według zapewBień dzienników amerykań 
skich w krainie yankeaów, Ciężka machina 
procesowa paraliżuje rękę sprawiedliwości i 
rozzuchwala złoczyńców. 

Spadek. W początkach bieżącego mie- 
siąca umarła w Paryżu 62-leinia dama, któ- 
ra od roku 1869 była członkiem towarzy- 
stwa opieki nad zwierzętami, a z powodu 
swego do miast zamiłowania stała się jedną 
z bardziej znanych osobistości stolicy Fran- 
cyi. Zanim poznano ją z tej strony, pani 
Chassegros — tak się bowiem zwała — 
sdebyła sobie innego rodzaju popularność: 
w drngiej połowie panowania Napoleona III 
należała do znanych przedstawicielek pół- 
świata. Piękna, inteligentna, jui w ośmna- 
atym roku Życia posiadała własny pałac 
i zasobną stajnią. Od lat wielu trzymała 
tylko jednego konia do przejażdżek, Pani 
Chassegres sprzedała rychłe pałac i najęła 


Ala 


rządem i rozwinąć przed widzami cały sze- | mieszkanie 


za 16,000 franków recznie. 
Dziesięć lat temu postanowiła robió większe 
oszczędności i naięła skromniejsze miesska- 
nie, za które płaciła tylke 5C00 franków. 
Główne zajęcie pani Chassegros stanowiły 
spacery pomiędzy kościołami Notre-Dame 
de Loretto i la Trinité. Przez drogę oglą- 
dała bacznie konie, szczególniej konie doro- 
iek, zatrzymujących się przed bramami de 
mów. „Kochany przyjacielu — mówiła do 
stangreta — twemu koniowi chce się pić, 
Przynieś mu kubeł wedy*. Dorożkarz do- 
stawał przytem dwa franki i naturalnie bez 
wahania poi? swege konia. Pani Chassegros 
płaciła, żeby koń był dobrze wytarty latem 
a ciepło przykryty simą. Większość dorożka- 
rzy znała ją wybornie. Niektórzy z nich 
włócząc się po mieście w poszukiwaniu 
kursu”, ujraawszy zdala swą pretektorkę, 
umieli tek manewrować, iż się przy nich 
zatrzymywała, a wtedy sa Jakieś „dobre- 
dziejstwo, które śŚwiadezyli koniom w jej 
obecności, otrzymywali po 2 lub 3 franki. 
W r. 1887 posiadała dwa miliony franków, 
częścią w papierach wartościowych, częścią 
w klejnotach. Poniewań od tego czasu wy- 
dawała niespełna 30.000 franków rocznie, 
przeto pozostawiła spadek oceniony na trzy 
milieny, które zapisała paryskiemu towarzy- 
stwu opieki nad zwierzętami, Jako warunek 
między innemi postawiła, iśby towarzystwo 
utrzymywało dwunastu inspektorów, którzy 
baczyć mają, aby komie nie były zaprzęgana 
do eiężarów przechodzących ich siły. 

Zwyczaj obchodzenia srebrnego 
westls datuje swój początek od r. 987 i 
od rządów Hugona Kapeta we Francyi, któ 
ry wprowadził go w życie. Gdy mianawicr: 
pewnego razu przybył monarcha ten w go 
scing do swego wnja, spotkał tam pewacg! 
służącego, który w służbie przy rodzinie 
królewskiej spędził lat 25 i nigdy nie z+- 
służył na naganę. A była w tej miejscowi 
ści także i pewna kobieta, która tyleż int 
służyła na dworze i spełniała zawsze «u 
imiennie swoje obowiązki.. Królowi pedobal. 
się bardzo ta para wieruych słaśących, ie 
też postanowił oboje wynagrodzić, 

Za przybyciem do stolicy rozkazał on 
obojgu przybyć do pałacu królewskiego. 
Wtedy zwraeając się do owej niewiasty, 
rzekł król: „Sumienna słażba twoja zasłu. 
guje we większej mierze na wynagrodzenie, 
niż mężczyzny, który więcej jest przyswy 
ozsjeny de pracy. Dlatego chcę cię wyna- 
grodzó i dam ci majątek i męża. A mąż 
twój stoi przed tobą. Powiedz więc, czy 
chcesz go, czy też mie?“ Oboje służących 
zafrapowało się wielce, usłyszawszy słowa 
królewskie i anion, ani ona nia mogli przez 
długi czas zdobyć się na żadną odpowiedź. 
Nareszcie po długiem milozeuiu przemówił 
sługa : „Króln, jakżeż to możliwe, ażebyśmy 
się pobrali, kiedy szrou już osiadł na wło- 
sach naszych“. Na to odpowiedział król 
z uśmiechem: „A więc miech to będsie sre- 
brue waste wesele, a tutaj macie pierścień 
ślubny”. Przy tych słowach ściągnął dr go- 
ceuny pierścień z palca i oddał go zdumio- 
nym narzeczonym, łącząc ich. Gdy rozeszła 
się wieść o tem, wkrótce stało się obchu- 
dzenie srebrnego wesela modą, a z biegiem 
czasu zmieniło się ono w zwyczaj, przyjęty 
w całym świecie, 

Ubezpieczenie „fn do siócie". W Bu- 
dapeszcie mieszka — jak pisse Siangens 
Ferkehrs-Zeitung — pewien samożny eby- 
watel, którego można uważać za najbardsiej 
ubezpiectenego pod każdym  wsględem na 
eułej knli ziemskiej, Najpierw ubezpieczył 
on swoje życie ne względu Ba ŻONĄ, @ ¿yoia 
tony ze względu na siebie, natępnie ubez- 
pieczył aa życie troje swoich dzieci, epróca 
tege ubespieczył się przesorny len obywatel 
przeciw pożarom, mapadem, gradewi, wyle- 
wom itd. Nie potrzeba chyba dodawać, że 
w domu jego, poczęwszy od komina, a ekok- 
onywszy sa beore w piwniey, wszyatko jest 
ubezpieczone. Ze spokojem więc | pogodą a- 
mysłu spogląda tea sapełnie ubozpieczeny 
ebywatei w prayszło:6, mieniące niecozwa- 
śnym kaśdego, kte nieubezpieczył siebie, 
swolóh i swege majątku. 

Dsiwna jakaś garączka agekulnoyjna e- 
garnęła bege człowieka, który ozska jedynie 
aa to, ażeby się gduieć znowu ubeapieczyć., 
Qio atedawne jakid zegarmistrz podał do 
wiadomeści ogółu, że za mierzą kwota 80 
et. recznie ubeupieczać Można u Riego 1e- 
garki ed waselkiege nazkodzenia, Pomiędzy 
pierwszymi, którzy saasekurowali swe ze- 
garki — był maass obywatel budepesstońcki, 

Leit Fuller głośnej wynalasczyni tań- 
oa węśowego zagraża ślepota, Silne promie- 
niu światła, w któiych artystka odbywa 
swe produkcye, nadwerężyła jej nerwy wzro- 
ku i lekwrze zadecydowali, ik jeżeli chce ja 
choć w części ocalić, musi natychmiast po- 
rzucić w caęści ocal:é, musi natyehmiast po- 
rzucić awój zawód. Ponieważ mis Lojë Ful- 
er ma do wyżywienia liesną redzinę i ce 
wieczór występuje w „Folies Bergères" w 
Paryżu otecaona morsem płomieni w tak 
zwanym „tańcu ognistym", za co pobiera 
bonorarjuia w sumie 1.000 fr., przeto nia 
odważyła się posłuehać rady lekarzy i pa- 
siłkuje się półśrodkami, mianowicis używa 
na scenę ciemnyeh wvkularów. DLekarte są 
zdnuia, iż niewiele te pemoże i miss Fuller 
padaie wkróice ofńarą awego pewołania, 

Ubranie giowy. Najmadniejszem prsy- 
braniem fryzury balowej są obecnie metyle. 
Pewna pani w Nowym Jorka hypnetyzuje 
tyjące motyle, aby ich uśyć do przybierania 
fryzury, inne panie to samo robią z ebra- 
bąszczami brazylijskimi Tak chrabąszcze 
jaka też motyle zastępować można sstucsne- 
mi, mslowanami na gazie. Śą one Noszono 
w rosmaitych wielkościach i kolorach, Umo- 
sowane ua złotych drocikach lekko cię we 
włosach chwieją. Do balowaj toalety włosy 
upinane uą wysoko i w grubych karbach 
podniesione nad czołem, W wese? włosów 
ad strony esola wpina się największy mo- 
tyl, po boksach w loeskach ehwieją się 
maiejsze dwa motylki. Wygląda to bardze 
ładnie i oryginalnie, 

Zmarli. Antonina Langowa wdowa po 
obywatelu miejskim, zmarła dnia 3 lutego, 
przeżywszy lat 92. Obrzęd pogrzebowy od- 
będzie się w sobotę dnia 5. lutego o godasi- 
nie 3 po południu z domu żałoby przy uli- 
ey Koralniekiaj l. 1 na cmentarz Łycza- 
kowski. 

Michał Lenartowicz prezydent Izby no- 
tarymlnej lwowskiej i były poseł sejmowy, 
umarł dziś we Lwowie w 65 roku życia. 


wieńca dla śp. Konstan- 
nadcełali na rżecz 
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Zawias! 
tego Matezyńskiego 


weteranów polskish z r. 1831 na ręce dra | 


Bernarda Geldimaaa pp. Stanisławowie Scha:z- 
lowie, Teodorowie Torosiewiczowie i Karel 
Morwitz po 10 zł. 

Wieczór z :*ńzumi na dochód od- 
działa lwowekiego towarzystwa „Rodzina“, 
który odb;dzie mię 5 lutego na Strzelnicy 
miejskiej, sądząc z zainteresowania się Sze- 
rokich kół publiczności, powiedzie się po- 
dobnie, jak wszystkie wieczory tego towa- 
rsystwa wybornie. 

Wydział Sokoła w Dolinie składa 
niniejszem szanownemu Wydziałowi powia- 
towemu w Dolinie szczere podziękowanie za 
życzliwie udzieleną zapomogę w kwocie 100 
zł. na utrzymanie nauczyciela gimnastyki. 

Bal prasy, który się odbędzie w prsy- 
galą sobotę w salach kasyna miejskiego, Wa- 
dzi wielkie zainteresowanie nietylko w ne- 
szem mieście, ale i na prowinoyi. Poniewaź 
w dniu 13 bm, zapowiedziano między inne- 
mi we Lwowie ogólny wiee nafciarski, prze- 
te spodziewać się należy, iż bal prasy prócz 
licznego — jak zwykle — sastępu miejsco- 
wych gości, zgromadzi sporą liczbę neżestni- 
ków zabawy, przybyłych s rozmaitych stron 
kraju. 

Bilety na bal prasy (po $ zł. ed esoby) 
są do nabycia za okazaniem zaproszenia w 
księgarm Gubrynowicza i Schmitta. 

Z Czytelni akademickiej. P. Kazi- 
mierz Wróblewski przewodniczący Czytełni 
akaden. zrezygnował, a walne zgromadzegie 
celem wyboru nowego prezesa zwołano na 
na niedzielę 6 bm. o 8 popołudniu w sali 
III nniwersytetu. 

W „Skale“ p. dr. Ostaszewcti-Barsński 
wygłom w niedzicię 6 bm. rzeez j'. „Lwów 
puklerzem Polski. Rok 1648*, Początek o 
godź. 5. Po odczyaie odbędzie ają wiccaor- 
nica dla członków. 

Zaręczyny. Ouegdaj odbyły się sarę- 
czyny panuy klsry Merklówuy córki lwow 
skiego kupca i właściciela rea ności s p, 
Zygmunten Handen doktorem Ślesofńi i aa- 
uczycielem gimnazyalnym sa Stryja. 


Kalendarz Dzis dana 5 lutego: Aga- 
ty panay. — Jutro dnia 6 luiego: Doroty 
panny. 

Wschód słońca o g 7 min. BL 
eg. 4 min. 59. 


zachód 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów d. 4 lvtego. 


(5000 zł, subwencyi dla teatru), 

Zanim rada miejska zaezęłia na 
wozorajszem posiedzeniu obracać błę- 
dne koio kwesty teatralnej to w lewo 
to w prawo, — zawiadomi ją prezy- 
dent, że któregoś dnia w rychlej przy- 
szłości nrządzi posiedzenie Rady dla 
wysłuchania p. Czołowskiego, który 
zda sprawę z podróży swojej kosztem 
mista do Szwecyi dla wyszukania 
tam pamiątek polskich. 

Jeszcze o parę chwil odwlókł dys- 
kusyę teatralną p. Ćwikliński, który 
postawil wniosek nagły, aby prezydent 
iniasta wniosł do sejmu petycyg z pro- 
šbą o założenie we Lwowie krajowego 
muzeum historyi kultury. Takie mu- 
zeum jest potrzeboe, bo wiele przed- 
miotów, będących świadectwem kultu- 
ry polskiej, ruskiej żydowskiej i or 
miańskiej albo ginie, albo je bandla: 
rze wykupn'a, a muzeum  Stauropigii 
jest na to z. szczupłe, choć ten aam 
cel ma ma :.u. Miasto nie może pod- 
ją6 sią zał zənia takiego muzeum, bo 
poniosło już koszb na muzeum miej- 
skie. A 

Rada wniosek p. Uwiklińskiego u- 
znała za nagły i natychmiast go u- 
chwaliła bez rozpraw. 

Niecie: pliwosc gaieryj, szcze!nie za- 
pełnionych przedstawicielami i przed- 
stawicielkami sztuki dramatycznej, na- 
rażoną została jeszcze na jedną próbę. 
Mianowicie prezydent wypowiedział 
krótkie ostrzeżenie do Rady. Nikt nie 
ma praw» ograniczać wolności jej w 
krytyce działalności teatralnej, ale nie 
można i o tem zapominać, że na po- 
rządku dziennym obrad jest kwestya 
dania lub niedania obecnej dyrekcyi 
teatralnej subweney 5000 zł. aibo też 
wybrann komisyi, któraby tę kwestyę 
wraz ze sprawą, jak się miasto ma 
wziąó do administracyi teatrem na 
własną rękę — do czego wszystkiego 
woale nie należą stosunki osobiste 
aktorów i aktorek. (ialerye przyjęły 
to ostrzeżenie prezydenta w milczeniu 
przygnębienia, wielku część zaś Rady 
oklaskami. 

Już tedy zdawało się, że nie ma 
żadnej przeszkody, aby się rzucić w 
wir argume tów za dyrekcyą teatral 
mą i przeciw, gdy nagle wbrew wszel- 
kiemu oczekiwania, prezydent ząpytał 
Rady. czy pozwoli p. Loewensteinowi 
mimo zamknięcia dyskusyi zabrać głos 
w sprawie OgOtnstej. Miała tedy jakas 
senzacya uprzyjewnió bądż co bądź 
nudne rozprawy, Rada więc chętnie 
pozwoliła p. lLioewensteinowi przemó- 
wić — ) rozczarowała się. 

P. Loewenstein zazniczy! tylko, 
że z ostrej oc ny, jaką wypowiedział 
o dzisiejszym lwowskim teatrze ns 
minionem posiedzeniu rady nie ma a- 
ni słowa do cofnięcia — przeciwnie 
nawet w przyszłośc: daleko obszer- 
niej na ten temat przy nadarzonej 
sposobności, się ruzwiedzie. 

Zabrał tedy głos p. Bieniecki i po- 
stawił wniosek radykalny, aby rada 
odmówiła subwency:, a to dlatego, że 
dramat jest przez obecną dyrekcyę u- 
pośledzony, ż» ceny za miejsca w te 
atrze są zbyt wygórowane i stali 
mieszkańcy Lwowa nie mog» korzy- 
stać z szlachetnej rozrywki takiej jak 
teatr, repertoar jest nieodpowiedni 1 
młodzież nie może bywać na przed- 
stawieniach, a wreszcie dlatege, że obe- 
cna dyrekcya mimo pochwał jakie so- 
bie sama daje, wcale niczem nie przy- 
czynia się do akcyj ldderapijnyth, 
urządzanych przez dobroczynne towa- 
Tzystwa. 


—— PAZ ZZ ZAW TO ZWZ 


:  P. Thullie uzupełniał dawniejsze 
'swoje wywody, wypowiedziane prze- 
ciw obecnemu teatrowi ze stanowiska 
moralnosci publicznej. W ciągu mowy 
udał się Thulliemu dowcip, 14 gdy p. 
Loewenstein ua minicnem posiedze- 
niu zauważył, że w estetyce toczy się 
walka, czy zupełna nagość jest este- 
tyczną, ezy nie — to mowca oświad- 
czyć się musi, iż wątpliwość ta pa- 
nuje jedynie co do posągów, nigdy zaś 
co do aktorek na scenie. Jednym z mo- 
tywów przemawiających przeciw obe- 
enej dyrekcyi jest ten, że za mało wi- 
dać u niej dbałości o operę narodową. 
Opera np. Mieczy sława Sołtysa „Rzecz- 
pospolita Babińska* nie może się do- 
czekać wystawienia Z tych wszyst- 
kich powodów popieruć należy sta- 
nowczo wnioski komisvi. 

P. Rawski bronił krótko dawniej 
postawionego przez siebie woviosku, 
który jednak wczoraj zmodyfikował 
tak, iż od wniosku komisyi różni się 
jedynie w dwóch punktach: p. Raw 
ski chce wysadzenia komisyi nie z 7 
lecz z 11 członków i aby ta komisya 

ie na własną rękę, lecz w porozu- 
mieniu z krajową komisyą artystyczną 
zbadała atan teatru. 

Następny mowca p. Piętak ujął 
nareszcie dyskusyę w tamy 1 wały re 
galarne. Najprzód zastrzegł się prze- 
ciw temu, aby radzie miejskiej kto- 
kolwiek odejmował swobodę krytyki 
teatru choóby rycerskimi zapędami. 
(Była to aluzya do kursujących po 
Lwowie pogłosek o wyzwaniu p. Loe- 
wensteina przez jednego z artystów 
lwowskich za krytykę gry jego, wy- 
powiedzianą na zeszłem posiedzeniu). 

W dalszym ciągu mowy oświad- 
czył p. Piętak, że będzie głosował za 
wnioskami komisyi, a to dla'ego, że 
zbadanie stanu teatru okazaso się ko- 
niecznem. Tak ostro atakowano obecną 
dyrekcyę i tak gorąco jej broniono, 
że prawda zdaje się leżeć po środku 
i to mależy skonstatować. Należy to 
skonstatować także i dlatego, bo z je- 
dnej strony póchlebnie wyraziła się 
o działaln ści teatru krajowa komisya 
l teatralna i delegat miejski, a rada 
szkolna krajowa podobno pochlebnie 
ocemła przedstawienia dla młodzieży, 
faa zaś za dyrekcy4 przemawia ten 
wzgląd iż wprowadziła pewien ład 
w gmachu teatralnym. 

Wystawa i urządzenie zewnętrzne 
jest dobre, a nawet pod niejednym 
względem porównywać je można z ty- 
mi samymi szczegółami w teatrach 
wiedeńskich. Natomiast z drugiej stro- 
ny jest wiele głosów, ostro ganiących 
dyrekcyę i że dyrekcya teatralna za- 
stąpiła dawne siły aktorskie, mające 
mir u pubhezności, nowymi, może być 
'że utalentowauymi, ale w każdym ra- 
zie jeszcze nie wyrobionymi — a wre: 
'szcie repert«ar obecnej dyrekcyi za- 
wiera zbyt wiele fars, a znowu w ich 
liczbie zawiele fars nieprzyzwoitych. 
Rada znalazłszy się wobec dwóch zu- 
pełnie sprzecznych poglądów na stan 
teatru, zniewolona jest zbadać spiawę 
dokładnie, a do tego zmierza wniosek 
komisyi. 

Mowa ta wywołała oklaski a nadto 
p. Riedl zrzekł sę głosu. 

Po przemowach p. Raw*ra któ- 
ry bronił swego przekonania, 'ż obec- 
na dyrekoya teatralna zasługuje na 
subwencyę miejską i p. Maryań 
skiego, sprawozhawcy, który bronił 
wniosków komisy! rada uchwah!a wy 
braó komisyę miejską. złożo- 
ną z trzech osób prezydyum i siedmiu 
członków, desygnowanych przez po- 
szszególne sekcye rady, a komisya 
ta zbada artystyczną i finan- 
sową stronę przedsiębiorstwa tea- 
tralnego tak, aby rada mogła na tej 
podstawie orzec O subwencyi i nabrać 
wyobrażenia, jakie ciężary spadną na 
miasto, gdyby objąło teatr we własny 
zarząd. Na tem posiedzenie się skoń- 
czyło. 


z Z ZYC ZIZI e e 


Sztuki piękne. 


Opera. Przedwczoraj wystąpiła p. Ca- 
milowa jako Traviata, Muzyka Verdiego. 
dawniej do przesytu u nas uprawiana, ścią- 
gnęła liczne grono słnchaczy, którzy rozko- 
szowali s'ę rzadko ałyszaną obecnie i dlatego 
tem chętniej przyjmowaną słodyczą tych 
tonów. 

P, tamilowa znajduje się w fazie przej- 
ściowej jak wykazał szczęśliwy jej występ 
w „Lohengrinie*, partye dramatyczne nie 
są dla niej nie dostępne; natomiast jej da- 
wniejsza domena, koloratura, nez wa w niej 
zawsze dobrą reprezentantkę, straciła nieco 
ze swej lekkości, a nawet czystości intona- 
eyi. Dla wgo wczorajssa Violetta nie była 
we wszrstkich ustępach równie dobrą. 

P. Lewicki śpiewał Alfreda; pomijając 
przes się w niektórych frazach i atakowaniu, 
zdradzujacą zbytnie przejęcia się włoskim: 
wzerami, wykazał uzdolniony artysta i tym 
występem człą sumę zalet, kwalifikujących 
go bardzo dodatnio. 

„Tunnbżuser* wystawiony onegdaj po 
raz trzeci zachowuje nie sł bnącą siłę atra- 
kcyjną dzięki doskonałym wykonawcom jak 
pani Arklowa i pp. Florjański 1 Jeromin. 
P. Arklowa jako Elżbieta zarowno w akcie 
drugim (w ary! mstępnej i duecie) jak i w 
3 (modlitva) zudziwia niezwyczajną subtel- 
nością szczegółów tak scenicznych jak mu- 
zycznych, pięknością deklumacyi i szlache- 
tnością stylu. 

P. Florjański acz nie we 
aktach równy, i wykonaniem tej partyi za- 
aługuje na nznanii, a choć pierwszy akt 
(duet z Wenus) wymagałby większej dokła- 
dności w szczegółach, to jednak już akt dru- 
gi, a szczególnie trzeci (opowiudanie) wznosi 
się do wyżyn prawdziwego artyzmu. 

Panna Bohuss jest poprawną jako We- 
nus — jrzymiot, który dla tej bogini nie 
jest wystarczającym. 

P. Górski, Malawski, Paszkowski, Be- 
gocki i Jaroński stanowią dobry ensembl. 

W wykonaniu części choralnej i orkie- 
stralmej skonstatowaliśmy wielki postęp — 
mimo to jednak dałoby się jeszcze wiele u- 


wszystkich 


ZZO ZW ZA Z Z Z ZR A W O DO W A ZZ ZO PAZ ZOZ ZO ZZ NA Z ZZ ZZ WO e Z EO Z 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5 Lutego 1898. Nr, 36. 


doskonalić, głównie zarzucić tu trzeba pe- 
wną niejednostajność i brak wycieniowania, 
który muzykę tę pozbawia tkwiaeej często- 
kroć w nuassach charakterystyki i barwy. 
Szczególnie ustępy charakteryzujące Wenus, 
owe niespokejne figury skrzypcowe, dalej 
chór prey końeu trzeciego aktu, doma- 
goją się konieeznie większej dbałości o wska- 
zówki, których kompozytor w partyturze nie 
poskąpił, Mimo to całość sasługoje na uzna- 
nie, czego 0 „Traviacie* powiedziećby nie 
można. Trudne się zresztą dziwić orkiestrze, 
że okazywała snużemie, skere przed operą 
ta już popołudniu była zatrudniona również 
w operze („Wesołe Kumoszki*) wyuagającej 
bądź co bądź pewnego wytężenia sił. 
Br. 


Repertoar teatralny. 

W niedzielę popołudniu 0 godzinie 
w pół do & „Dwie sieroty“ dramat w 5 
aktach a 8 odsłonach D'Eunery i Corman, 
wieczorem o godź. w pół do 8 „Taankku- 
ser" wielka opera w $ aktach Ryszarda 
Wagnera. Występ Teresy Arklowej, Włady- 
sława Florjańskiego, Gabryela Górskiego i 
Juliana Jeromina. 

W sobotę pop:ładniu dla młodzieży szkol- 
nej „Mazepa“ tragedya w 5 aktach Jul'u- 
sza Słowackiego, wieczorem o g. w pół do 
8 „Żydówka* wiwlka opera w 5 aktach Ha 
leryego. Występ Teresy Arklowej, Władysła= 
wa Florjańskiego, Mikełaja Lewickiego, Ju- 
liana Jeromiga i Władysława Paszkowskiego. 

W poniedziałek pe raz trzeci „Szwacski* 
komedya w 8 aktach Michała Bułuckiege. 


Polityka studentów. 


(Telr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 4 lutego, 

Rektor politechniki, prof. Brick, o- 
świadczył wobec redaktora Wiener Tag- 
blattu, że mimo zasystowania odozy- 
tów, stypendyści pobierać będą sty- 
pendya, a zawieszenie odczytów ma 
dać studentom ozas do rozmyślenia się. 

Sekretarz uniwersytetu z polecenia 
rektoratu nie przyjął wczoraj wręczo- 
nego mu przez słowiańskich studen- 
tów łacińskiego adresu, pomimo, że 
studenci odwoływali się na wyrażne po 
stanowienie, dopaszczająse obok nie- 
mi- kiego języka, także łaciński w po 
dan.aeh do senatu. 

Studenci narodewo żydowscy zło- 
żyli przez deputacyę w rektoracie u- 
niwersytetu napuszyste oświadczenie, 
że, uważając walkę czesko-niemiecką 
za walkę pomiędzy dwoma obcymi na- 
rodami, które zarówno wrogo wobec 
żydów występują, postanowili zacho- 
wać się zupełnie biernie. 

Bursze wpadli wczoraj z krzykiem 
„Abzug Jagica“ na odczyt profesora 
JAA 1 zmusili go do opuszczenia 
sali 

Garstka studentów słowiańskich, 
kterzy w auli rozmawiali ze sobą w 
swoich językach, została przez bur- 
szów niemieckich literalnie na ulicę 
wyrzuconą. Dzienniki niemieckie twier 
dzą, że wypierani Czesi bronili aię 
za pomocą scyzoryków, które im wy- 
darto. - , 

Najdziwniejszem jest postępowanie 
rektoratu, który pomimo, ż» zazysto- 
wanie odczytów onegdaj już postano- 
wionem zostało, dopuścił do tego, że 
wczoraj próbowano mieć wykłady, a 
tem samem dano sposobność studen- 
tom niemieckim do nowych demon- 
stracyj i wzbudzono w nich  przeko- 
nanie, że presya była skuteczną. 

Na wszystkich klinikach odbyły się 
wozoraj wobeo ohorych demonstracye 
i to wbrew danemu rektorowi przy- 
rzeczeniu. 

Największe awantury wyprawili 
studenci w anatomicznym instytucie. 
Wywarzyli drzwi do sali, w której 
wykładał prof. Zukerkand] i podnieśli 
wrzask taki, że odczyt musiał być 
przerwany. Jeden z burszów uderzył 
kolegę tak silnie laską po głowie, że 
tenże krwią zalany, padł na ziemię. 
Później dopiero okazało się, że ugo- 
dzony w ten sposób student należał 
do demonstrantów. 

Podobne sceny powtórzyły się i w 
chemicznym laboratoryum. 

Na wszechnic, nie chcieli studenci 
niemieccy przepuścić udającej się do 
rektora deputacyi studentów słowiań- 
skich. Dopiero z trudem udało się je- 
dnemu z profesorów trzymanych w o- 
blężeniu studentów uwolnić. 


Wiedeń d. 4 lutego. 

O godz. pół do dwunastej w po- 
łudnie odbył się w auli uniwersyte- 
ckiej wielki wiec wszystkich akademi- 
ków. Zebrało się przeszło 3000 stuz 
dentów różnych stronnictw i różnych 
narodowości. Stowarzysęenia burszów 
wystąpiły w pełnej paradzie i ze sztan- 
darami. Gdy Czesi pojawili sią na 
zgromadzeniu, powitano ich obrażl- 
wemi okraykami. Przyszło znowu do 
ostrej wymiany słów, a potem do 
bójki, wśród któ ej, przewatający li- 
czebuje Niemcy, przemocą wyparli 
czeskich stndenrów z auli Czesi wśród 
protestów zmuszeni byli ustąpić. 

Po pewnej chwili jednakże przy 
było do auli trzech studentów Css- 
chów, a gdy bursze niemieccy na nich 
rzació się mieli, wydobyli z kieszen: 
noż6 i zaczęli się bromó. Przyszło do 
zapamiętałej karczemnej bijat; ki, wśród 
której Czesi zmuszeni byli wycofać się 
z auli. 

Po jakimś czasie przybył do auli 
rektor Toldt i starał się uspokoić wzbu- 
izone umysły. 


Insbruk d. 4 lutego. 
Na ulicach zdarzyły się wozoraj 
zajścia między studentami szowinistą- 
mi a katolikami. 


Insbraek d. 4 lutego. 

Tutejsze katolickie stowarzyszenie 
studentów uchwaliło rezolucyę, w któ- 
rej protestuje przeciw zakazowi pra- 
skiej policyi, jednakże oświadcza, że 
strejk nie jest właściwą bronią. W tej 
sprawie Włosi i Słowianie zachowują 
się biernie. 


Loeben d. k lutego. 

Tutejsi studenci akademii górniczej 
przeszkodzili odczytowi przez śpiewy 
i krzyki i zmusili profesorów do za- 
przestania prelekcyj, Rektorat obwie- 
ścił zasystowanie odczytów na razie 
do poniedziałku. 

Kralowa d. 4 lutego. 

Rada miejska powzięła dziś rezo- 
lucyę, skierowaną przeciwko strejko 
wi studentów i przeciw powolności 
rządu. 

Praga d. £ lutego. 

Na wszechnicy niemieckiej nie by- 
ło dziś ani wykładów, ani żadnych 
demonstracy!. 

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia sejmu znajduje się spra- 
wozdanie wydziału krajowego z wyko- 
nania zeszłorocznej uchwały sejmowej 
co do przygotowania obchodu jubileu- 
szu 50-letnich rządów cesarza. 

Wiedeń d. 4 lutego. 

Nawet teologowie wnieśli do sena- 
tu uniwersyteckiego podanie, aby za- 
wieszone zostały wykłady do czasu, 
aż policya cofnie zakaz wydany nie 
mieckim studentom praskim. 

Wiedeń d. 4 lutego. 

W tutajszej akademii rolniczej stn- 
denci nie dopaściii dziś do odbycia 
wykładów, zagłuszając profesorów o- 
krzykami „Prosit“. Rektor zawiesił 
wykłady aż do dalszego zarządzenia. 

Wiedeń d. Ł lutego. 

Wśród akademików wiedeńskich, 
Słowian, powstała myśl gremialnego 
opuszczenia zakładów naukowych wie- 
deńskich, a przeniesienia się do Kra- 
kowa lub do Pragi. 

Wiedeń d. 4 lutego. 

Słuchacze wiedeńskiej politechniki 
narodowości dalmatyńskiej wystoso- 
wali do aejmu w Zadarze telegram, 
w którym proszą sejm o przedsię- 
wzięcie kroków u rządu w celu uży- 
czen'a im opieki przeciwko postępo- 
waniu studentów niemieckich. 

Wedle Fremdenblattu msją wysłać 
także studenci innych narodowości 
słowiańskich z» Wiednia podobne tele- 
gramy do sejmów. 

Dzisiaj panował na uniwersyteoie 
tutejszym tudzież na politechnice au- 
pełny spokój. na klinikach zaś uni- 
wersytetu odbyły się wykłady. 


Czesi i Niemcy. 
(Telegr. Gar. Nar. 
Opana d. 4. iutego. 

Sejm odesłał do komisyi rezolucyę 
niemiecką, wyraża 4cą wierność dotych- 
czasowej konstytucyi, potrzebę uzna- 
nia języka niemieckiego za urzędowy 
i konieczność natychmiastowego cof 
nięcia rozporządzeń językowych. 

Grac d. 4 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
styryjskiego przyszio do burzliwych 
scen. Młoweński poseł Rosina zaczął 
odczytywać interpelacyę w słoweńskim 
języku. Na to narobili Niemcy w sali 
1 ua galery! wielkiej wrzawy, wołając: 
„Deutsch ! Deutsch !* Marszałek prosił 
hałasujących, aby uszanowali wolność 
słowa. Gdy się uciszyło, Rosins snów 
czytuł po słoweńsku, a Niemcy znów 
poczęli krzykliwie domagać się. aby 
czytai po niemiecku. Ponieważ ha- 
las na galeryi nie ustawał, marssa- 
łek kazał ją opróżnić i przerwał po- 
siedzenie. 

Słuwceńska publiczność, zebrana na 
galeryi, wychodząc, wołała : „Żiwio*, 
a miemieoka śpiewała : „Wacht am 
Rhein“. 

Gdy opróżniono galeryę, Rosina 
skończył swą interpelacyą po słoweń- 
sku wśród nieustannych krzyków: 
„Deutsch, Deutsch“. 

Następnie zażądał glosu narodo- 
wisc niemiecki Walz i zaprotestował 
przeciw temu, aby niemieckich posłów 
prowokowauo przez odczytywanie sło- 
weńskich interpelacyj, 

Słoweniec Robie skonstatował, że 
w poprzednich latach odczytywano bes 
przeszkód petycye słoweńskie i oświad- 
czył, że Słoweńcy nie dadzą sobie wy- 
drzeć prawa posługiwania się językiem 
ojczystym czy to w debatach czy w 
interpelacyach. 

Praga d. 4 lutego. 

Krąży pogłoska w sferach polity- 
cznych, iż sejm czeski będzie zam- 
knięty na przyszły tydzie”, poczem 
br. Gautsch zaprosi notablów z Czech 
na konferencyę w sprawie nowych 
rozporządzeń językowych. Wydane o- 
ne być mają 14 bm Wybitni Czesi 
już otrzymali zaproszenia. 


Telegramy. 


Wiedeń d. 4 lutego. 
Sejm dolno - austryacki uchwalił 
wczoraj wniosek wprowadzenia obo- 
wiązkowej nauki religii w wyższych 
klasach szkół realnych, po przemó- 
wieniu kardynała Gruschy wziąć jod 
obrady w dyskusyi szczegółowej. 
Wiedeń d. $ lutego. 
Ostdeutsche Rundsehan, organ ultra- 
sów niemieckich i prusofiló v szerzy 
ustawicznie między czytelnikami swo- 
imi przekonanie, że należałoby Gali- 
cyi dać w Austryi stanowisko zupeł- 
nie odrębne, a przeto i odosobnione. 
Tym tylko sposobem mogą się Niemoy 
austryaccy pozbyć wpływu polskiego 
na tok spraw parlamentarnych. W o- 
statnim tego rodzaju artykule dzien- 
nik ten wydaje hasło dla polityki 
chłopstwa niemieckiego austryaokiego 
na najbliższą przyszłość, a hasło to 
brzmi: „odczepió się od Galicyi*. 
Wiedeń d. & lutego. 
Cała prasa austro-węgierska zajmu- 


je się wczorajszym komunikatem pe- 
torsburskiego korespondenta pisma Pol. 
Corr., w którym to komunikacie on 
wyjaśniał stanowisko gab:netu peters- 
burskiego wobec kandydatury księcia 
Jerzego na gubernatora Krety. Owóż 
prasa austro-wągierska podnosi zgo- 
dnie, że jak najrychlejsze przywróce- 
nie porządku na Krecie jest wpra- 
wdzie rzeczą bardzo ważną i leży w 
ogólnym interesie, ale nierównie wa- 
żniejszą rzeczą jest utrzymanie poko- 
ju europejskiego, który mógłby być 
zagrożony, gdyby ożywiono na nowo 
stłumione tak skutecznie aspiracye 
państw bałkańskich, a tak samo wa- 
żniejszą rzeczą jest utrzymanie zba- 
wienne, jednomyślności mocarstw. Tej 
jednomyślności jednak niepodobna by- 
łoby utrzymać, gdyby przyszło do 
dyskuwyi nad ewentualnymi środkami 
przymusowymi, które należałoby za- 
stosować względem Turoyi wobec zro- 
zumiałego opora, jaki stawia sułtan 
kandydaturze ks. Jerzego. 

Dotychczas nie ma jeszcze auten- 
tycznej wiadomości o stanowisku, ja- 
kie zajmie gabinet austro węgierski w 
tej sprawie. 

Petersburg d. 4 lutego. 

Szef sztabu odeskiego okręgu wo- 
jennego, jenerał Sacharow, mianowa- 
ny został, wedle urzędowego donie- 
sienia, azefem sztabu jeneralnego. 

Petersburg d. £ lutego. 

Całe wielkie miasto Asterabad w 
kraju Zakankazkim zgorzało do szczę- 
tu. Spaliło się wszystko tak, że mie- 
szkańcy ani przytułku ani żywności 
nie mają. (Asterbad leży wedle map 
w pobliżu kraju Zakaspijskiego , ale 
w Persyi). 


Paryż d. 4 lutego. 

Niektóre dzienniki donosza, że ra- 
da dyscyplinarna skazała pułkownika 
Picquarta na wydalenie z armii w dro- 
dze karnej. Wyrok powziąty został 
jednogłośnie. Słychać, że minister 
wojny złagodził wyrok o tyle, że 
Picquart przeniesiony zostanie w stan 
nieczynny. 

Zola wystosował do ministra spra- 
wiedliwości prośbę o wydanie dekretu 
dopuszczającego ministra wojny do 
złożenia w jego procesie świadectwa. 

gWedług Figera ma ks. Jerzy gre- 
cki zamiar po wizytach w Petersbur 
gu i Kopenhadze przybyó z końcem 
lutego do Paryża. 
Paryż d. 4 lutego. 

Figaro ogłasza rozmowę z hr. Ka- 
zimierzem Badenim, który zapytany 
o powody dymisy:, odpowiedzieć m:»ł 
co następuje: Powody mego upadku 
łatwo określić się dadzą. Nie mogłem 
przecież pozostać jako przeszkoda przy 
uspokojeniu wzburzenia ('esarz, który 
był zawsze dla muie łaskawym, byłby 
z pewnością utrzymał i ochronił mnie. 
Miałem jednak przeciwko sobie koali- 
cyę bez skrupułów, złożoną z intere- 
sów i namiętności. Nie charaktar me- 
go dzieła wywołał wybuch złości, bo 
wszakże wydane przezemnie rozporzą- 
dzenia językowe zatrzymał i baron 
Gautsch. 

Przypisywano mi jednak dalej się- 
gające zamiary, których nie miałem; 
nie ufano mi jak» Polakowi. Gdybym 
hył Niemcem, mógłbym był urzeczy- 
wistnić moje zamiary. Federalizm, jak 
ja go rozumię, nie wyklucza jednoli- 
tości monarchii. Zadne z tych stron- 
nictw nie jest antydynastycznem. Mo- 
¿na doprowadzić je do harmonii, dając 
każdemu, co mu się po słuszności ną- 
leży, z zastrzeżeniem dynastycznej i 
federalistycznej spójni. 

Te kwestye są jednak niebezjia- 
cznemi dla historycznej hegemonii 
Niemeów. Stąd więc pcszły wybu- 
chy wściekłości przec wko mojej o- 
sobie. 

Federalizn — odpowie lział na dal- 
sze zapytanie hr. Bad ui ma tę 
właściwość, że leczy gorączkę gwałto 
wnej Opozycyi, apelując do społecznej 
pracy i do współdziałania w urzeszy- 
wistnieniu interesów lokalnych. Hr. 
Badeni wskazał następnie na kotsty- 
tucyjną działalność V kuryi, która by- 
najmniej nie jes 
czuym, przeciwn'" przez kreowania taj 
kuryi wprowadź .y został żywioł po- 
średniczący. 

Wyrazy: socyvlizm i antyser: tyzm 
mają w Austryi to samo znaczenie, 
co we Francyi. Wasz socyalizm jednak 
ma burżuazyę za przywódców, nasz 
jest raczej plebejuszowskim; wasz 
antysemityzm jest ślepą siłą, nasz 
zmową partyjną, polityczuą spekula- 
cyą. Austryi potrzeba tylko energicz- 
nego rządu, ażeby utrzymać ważne 
zasady jednolitości państwowej i do- 
atatecznie liberalnego rządu, ażeby dać 
prowin*yom potrzebną wolność. 
Oto program, który urzeczywistnió 
chciałem. 

Zapytany co do pojedynku z Wol- 
fem, oświadczył hr. Badeni, iż Wolf, 
zachował się bardzo wąlecznie, a pod- 
Gzas przygotowań do walki patrzał 
na fotografię żony. 


JĄ kupni: 
IP baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy 


»lementem beunarelhni-, 


G] 
2 


Bruksela d. 4 lutego. 

Rząd postanowił nietylko zasadniczą 
reformę wojskową, że każdy musi oso- 
biście służyć i zastępstwo zostanie 
zniesione, ale oraz pomnożenie liczby 
wojska; najpierw ma być utworzony 
nowy pułk piechoty. Odnośae preje- 
kta będą jednakowoż dopiero przyszłe- 
mu parlamentowi przedłożone. 

Londyn d. 4 lutego. 

Daily Telegraph donosi z Petersbur- 
ga: Rokowania względem wspólnego 
angielsko-rosyjskiego wypuszczenia po- 
życzki chińskiej w sumie stu milio- 
nów rubli zostały pomyślnie ukoań- 
GORE. 


jamz$gl paiga 
— Wiedoń d. 4 Lutego (fTslegr. 
əz. Nar.) Dzisiaj © zodńz 2 minu 


10 w południa zotowaso "= gieldz e 
wiodeńnskia!: krodyty 363 50 wrz z. zakład 
kradytowy 385:—, sngiobeeki 16250, 
lerderbact: 219—, koleje paistwowe 
345 —, sibetha! 205'75, «kb ye tytonie - 
w- 186—, eipinu 14780, cay sares 

5975 mrioabarzi 803:—, ruas 12775 


Ê rynków towarawych 


Lwów dnia 3 lutego. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10:50 
do 10-86, żyto 1:50 do T3, jęczmień brewarny 
e»— do 6:80, jęczmień prstewny 0— do 5 
owies 6'80 do 7 — rzepak 1150 do 1275, groch 
675 do 9— wyka 5'25 do 5'15, nasienie lniane 
- do ——, nasienie konopne —— do ——, 
bób — — hreczka 


do —'—, bobik 5'50 do 6—, 
775 de 7—, keniczyna czerwona galic. 32 - do 
45 —., szwedzka —— do ——, biała —.— do 
——, anyż —' ~ do *—, Lukurudza stara 0 — 
do 0*—, nowa 5:20 do 580, chmiel —*— do 
*—, chmiel nowy na termiaa od — = do 
——, spirytus gotowy  — do ——, a teru: 


na od 1425 do 1450, Tymotka 15 — do 18.— 
Waranty — — do ——. 

Wiedeń dnia 4 lutego. 

Notowano pszenicę na jesień —'— do ~- - 
szenicę na wiosnę 1160 du 11:59, żyto na jevea 
5— d» 0—. żyto n» wiosuę 8'73 do 875, owies 
na jesień 0— do U'— owies na wiostę 666 
do 6:68, kakarudza na lis'opad 0— do 0— 
kukurudza na maj-czerwias 3'55 do 5.56, rzepak 
na sierp.-wrzeż. —— do —— Spirytus kontyn- 
geutowy 10.000 |. lẹ zaraz do oddania 1816 
de 18:30. 


Prryjschali do Lwowa. 
Dnia & lutego. 


tiore} Žorga. Z. Jaroszyński s Błudnik, 
S. Grabowski z Krosna, J. br. Wyssogor- 
ski z Wiednia, K. hr, Veith ze Złoczówa, 
M. Tustanowski z Podmichałowic, J. Horo- 
dyski 2 Hewelaicy, S. Moysa z Rudnik, dr. 
E. Habicht z Gumnisk, M. hr. Rumerskiroh 
ze Żółkwi, C. Swierzawski z Łukoszyna, J. 
Zadurowicz z Wołoskowa, A. Hulimka z 
Myeowa, M. Bogdanowicz s Białobośniey, K. 
Kiciński z Starego Sioła, W. Kiselnicki z 
Woli Piaseckiej. 

Hotel Europejski. J. Maniszaty z Ko- 
łomyj, M. Gizowska Pedkamienia, M. Bo- 
brownicka Drohomyśla, W. Tomżyński z 
Krusiczyna, S. Deuchee z Wiednia, T. Bu- 
żyński z Kołomyi, Z. Romańska z Władów- 
ki, J. Ujejska z Olejowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę reł:kcya nie odpowiada). 


Operator : 
Dr. T. Niemczynowski 


ordynuje od 3—5 popołudnin 
ul. Kopernika 28. 


CODZIEŃ pojawiają się nowe spe- 
coyfik: dla upiększenia CERY, a zawsze 
to są róże i bielidła. Jedynie paryska 
CREME SIMON nadaje twarzy świe- 
żość i naturalną piękność. 
Od lat 35 znajduje się w 
handlach całego świata 
pomimo naśladowniotw i 
podrabiania. Pudr Ryżowy i 
Mydł» Simona dopełniają 
skutków hygienicznych Kre- 
mu. J. SIMON w Paryżu. — 
W Galicy1 w aptekach, we 
go, Ehrbara, Krzyżanowskiego, Rucke- 
ra; w Krakowie u PP. Wiszniewskiego, 
Redyka, Trauczyńskiego i we wszyst- 
kich składach perfum, galanteryjnych, 
bazarach, etc. 


|. amie_ o | zzzek dj ouioa 


Ostrzeżenie. 


| Mamy zaszczyt podać do windomości 
P. T. lekarzy, że przy sprowadzaniu lub za- 
wody selterskiej zawsze na to 


I 


Król. Seiters (Któnigl. Selters) 


„ w zdruju mineralnego Nieder-selters, a mie 
jakieś (,brysaty lub naśladownictwa. 
Prawdziwa woda Selterska ma tak na 
fieszkach jak i ma bańkach oznaczenia 
i Kra! Selters (Kónigl. Selters 
| Krol Se ( g ) 


jak niemniej jako dalsze znamię, heratdy- 
czny orzeł na czerwono-niebiesko dru- 
kowanych winetach. 

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej 


wod 
Krol. Selters (Kónigi. Selters) 


Wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nau łaskawie nazw iska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiącą 
naz”. lub nasiadownictwa w ogóle, abyśmy 
pizeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki, 


Król. zdrój mineralny 
Siemens i Ska w Berlinie. 


45.000 koron jest główna wygrana lo- 
sów pomnikowych księcia Eugeniusza. Zwra- 
camy uwagę naszych szan. czytelników, że 
ciągniemie nastąpi 11 lutego. 


abójea Delieyi. 


przez Maryę Coreil. 


Przetłumaczyła z angielskiego 
Marya Finklówna. 


(Ciąg dalszy). 


Z logiczną prawdą, jako godna u- 
ozennica „swoich starych pogan“, jak 
nazywała Sokratesa i calą jego szko 
lę, poczęła rozważać swoje położenie. 
Dosnała najgorszej straty, jaką Kobie- 
ta ponieść może — utraciła miłość. 
Miłość jej była głęboka i namiętna, 
ale przedmiot jej miłości nie zasługi- 
wał na kochanie — dlatego miłość jej 
samarła i nie odżyje nigdy więcej. 
Potem zastanowiła się nad tem, że 
pomimo tego związaną była węzłem 
małżeńskim i prawem, które głosi, że 


niewierność męża nie daje prawa ko- 
biecie do opuszczenia go. 

— A więc — rozmyśliwała Delicya 
subtelną pogardą, dopokąd nie ze- 
chce uderzyć mnie lub strzelić do 
mnie z pistoletu, nie mam prawa o 
skarżania go. Może zgodzi się na se- 
paracyą — gdy finansowo go zado- 
wolnię | 

Było to wieczorem po jej przyby- 
ciu do Broadstairs 1 przechadzała się 
nad brzegiem morga z Spartanem 
kroczącym majestatycznie za nią. Ja- 
sność zaohodzącego słońca odbijała się 
w morzu, a fale, tworzące rozmaite fi- 
gury wodne, uderzały o kamyczki z 
łoskotem, podobnym do śmiechu dzie- 
ciecia. Było bardzo ładnie i zacisznie, 

a stopniowo jej rozdrażniony umysł 
uspokajał się i nastrajał odpowiednio 
do symfonicznych drgań natury, od- 
powiadających na wołanie Boga. Ja- 
kieś silne wzruszenie uniosło jej du 
szę, a głos wewnętrzny szeptał w niej: 

— (óżeś straciła ? Miłość? Cók ty 
rozumiesz pod miłością? Chwilowy 
promień światła, który pada na falę 
morską i znika za chwilę? Wszystko, 
co jest na ziemi, musi ginąć, dlatego 


€AZBTA NARODOWA z Soboty 


zwróć się ku niebu, gdzie możesz się 
dostać, jeśli Bóg zapali w twej duszy 
ognie prawdziwej miłości i poświęce- 
nia. Twojerm przeznaczeniem na ziemi 
jest wspierać i pomagać bliźnim; two- 
je ziemskie dobro, ziemska miłość i 
nadzieje są zerem w rachunkach wie- 
czności|! Idź za głosem Ducha Boże- 
go; a może w ciemnościach światło 
się okaże! 

Z marzącemi, na wpół załzawione- 
mi oczyma patrzyła na ciemniejące 
morze. Uczucie wielkiej ciszy i samo- 
tności ogarnęło ją; i prawie bezwie- 
dnie położyła małą delikatną rącakę 
na głową Spartana. 

— Ach, tak ciężko Spartanie! — 
wyszeptała — tak ciężko kobiecie być 
samej na świecie! Pracować samotnie, 
będąc pozbawioną bez winy miłości i 
pieszczot, które tak łatwo dostają się 
w udziale kobietom samolubnym, nie- 
wdsięcznym i często bezwstydnym. 
Stać na osobności niby posąg biały o 
ostygłych ustach i zmrożonem sercu — 
o Boże! Czyż jedna godzina prawdzi- 
wej miłości nie znaczy więcej, niż oa- 
ła sława | 

Łzy spłynęły z jej oczu i zakryły 


dnia 5. Lutego 1898. Nr. 36 


widok ciemniejącego morza i okolicy 
nadbrzeżnej. Poruszyła się na oślep, 
aby pójść dalej, gdy w tem Spartan 
podskoczył i zaszczekał, a obok niej 
głos męski, drżący ue wzruszenia ode- 
zwał się nagle: 

— Lady Carlyon, oczy mogę pomó- 
wić z panią? Przybyłem w tym celu 
z Londynu. Spodziewałem się znależć 
cię tutaj ! 

A gdy przestraszona spojrzała przed 


Podniosła oczy patrząc na niego 
pytejącym wzrokiem. 

— Tak, ciągnał Paweł dalej 
skandal i oszczerstwo jest codzienną 
strawą całej naszej prasy, a je inakże 
to zbrodnia. Każdy ze „skandalów* po- 
winien być w podobny sposób ukara- 
ny, a wkrótce zabrakłoby kandyda- 
tów do tego nikczemnego powołania. 
Dzisiaj rano poszedłem prosto do wy- 
dawcy wspomnianego dziennika i wy- 


siebie, znalazła się oko w oko z Pa'|jaśniłem mu naprzód podwójne stano- 


włem Valdisem. 


VIII. 


wisko, jakie współpracownik jego pi- 
ema zajmuje w dziennikarstwie, gdzie 
pod pseudonimem Browna pisze śmie- 
szne krytyki własnych poezyi, wyda 
wanych pod imieniem Aubrey. Odkry- 


Przez chwilę nie była w stanie od-|cie to będzie ogłoszone publicznie, 
powiedzieć; zdziwienie i wównętrzne |jako wiadomość dosyć senzacyjna. Na 
oburzenie odjęło jej mowę. On tym- stępnie udałem się do pani. Powie- 
czasem pieszcząc i starając się nuspo-|dziano mi jednak, żeś wyjechała do 


koió Spartana, 
dokoła miego, mówił dalej : 

— Musiałem panią zobaczyć i o- 
powiedzieć wszystko. Wozoraj po obie- 


skaczącego radośnie | Broadstairs, a lorda Carlyon nie za- 


stałem w domu. 
Działając wedle popędu ehw:lowe- 
go, przybyłem tutaj. Przygotowujemy 


dzie zobaczyłem ten artykuł w Hone-|teraz nową sztukę w teatrze i mam 


sty; a wieczorem poturbowałem auto- 


względną swobodę. Nie znałam pan: 


ra tego ustępu, że ledwie uszedł z ty- |adres", ale domyślałem się, że znajdę 


ciem |! 


cię gdziekolwiek nad morzem. 


Zatrzymał się negle, patrząc na nią 
z wielkim niepokojem. 

— Zdaje mi się, że nie rozumiem 
pana, panie Valdis — rzekła uprzej- 
mie O czem pan mówisz? O artykule 
w Honesty? Nie myślę już o nim, na- 
pisałam do mego adwokata, będzie 
wiedział, co uczynić. Bardzo pięknie, 
że stamąłeś pan w mojej obronie; ale 
sądziłam, że wiesz jak mało obchodzi 
mnie to, co gazety o mnie piszą. Mo- 
gą pisać o mnie, co im się podoba — 
nie zadam sobie trudu sprzeciwiania 
się im! 

Uśmiechnęła się nieco, patrząc ma 

niego uważnie. 
Wyglądasz pan jakby chory. 
Cóż ci jest? Nie myśl pan, że gnie- 
wam się, że przybyłeś. Czułam się 
bardzo samotną, i z przyjemnością zo- 
baczyłam znajomego i przyjaciela. 

Mówiła to ustami arzącemi, ale od - 
wróciła głowę. żeby nie spostrzegł jej 
wzruszenie. 

— Byłem zawsze przyjacielem pr- 
ui — rzekł Valdis z naciskiem, al: 
pogniewałaś się pani na mnie. 


(C. d. n) 


Pomccnika 
MIyNOWaNEgO KSiĘGATZA 


i ucznia 
któryby ukończył co najmniej 4 
klasy gimnazyalne 


przyjmie zaraz 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr WEAD, NIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
DROBNE OGŁOSZENIA 


pe l ot. od wyrazu. 


k H 100 sztuk Nr. 1 zła. 450, 
= J wemi żyłkami 100 sztuk Nr. 1 
złr 1:50, Nr. 2 złr. 1:70. Ma- 

koni złr. 2:50. Latarnie naftowe graniaste, 
nadzwyczaj si ne, najlepsze z dotychczaso- 
handel żelazny 


Nr. 2 złr. 5 Ocyle ze stalo- 
szynki do strzyżenia bydła złr. 220, do 
wych po złr. 2'40 — poleca 
Lwów, plae Maryacki 1. 9. 


W obecnej porze najlepsze 


Pomarańcze różowe 


po 5 do 7 ct. sztuka. 


Mandarynki 
pe 5 do 7 et. 


Winogrona hiszpańskie 


po złr 1€0 za kilo 


Kalafiory włoskie 


od 40 do 50 ct. kilo. 
Młody groszek konserwowany 


po 60 et. lit.owa puszka 
poleca handel 


St. MARKTEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Dzierżawa. 


W majątku Kosziznia (na Bukowinie) 
n3% Od 1. listopada 1898 r. na przeciąg lat 
10 krakusów, 100 sześciu do wydzierżawienia : 

k a) tartak parowy z zupełnem urządze- 
aiem, wraz z rocznym dodatkiem 50v0 
jodeł i świerków ; 

b) tartak wodny wraz z rocznym do- 
łatkiem 1000 jodeł i świerków ; 


RI pierze i czyści najlepiej 
po 8 i 12 et. H Galantowski, plac 
Bernardyński 1. 3. 


A KARNAWAŁ! Rękawiczki doboro 

wa męskie, krawatki i bieliznę , dam- 
skie całkiem długie rękawiczki , poleca 
najtaniej Jakób Führer, rękawicznik, uli- 
ca Trybunalska 10. Zarazem wielka pral- 
nia rękawiczek. 399 


pazi jeśli e' ceoie mieć gorset bar- 
dzo dobry i trwały, to polecam wam 
pracownię gorsetów p. Galantowskiego we 
Lwowie , plac Bernardyński l. 3 Alina 
Rudini de Veostoe. Jadwiga Schumann 


M. Stczepańska. 409 

08: w średnim wieku, wykształe na, 
poszukuje zajęcia do zarządu domem, 

lub do dzieci. Adres: J. B. Biuro gazet 


Olszewskiego, Lwów. 
Ro paryskie w wielkim wyborze 
poleca Salon Mód W. Baternay, ulica 
Trzeciego Maja 13. 401 
gukień balowych , 


150 fraków, poszukuje handel Jaszczy- 
szyna, gmach teatralny. 


M. 
oan dla Wielm. pp. oficerów, 
przemysłowców 1 dorożkarzy. Stajnie 
murowane na 32 komi, ewentualnie też 
mn'ejsze stajnie i odpowiednie pomieszka- 
nia są natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u p. Dąbrowskiego , ulica Tea- 
tralna 7. 893 


rego lasu jodeł, buków i świerków mię- 
szanych ; 

d) pasywiska i łąki w obszarze 1000 
morgów wraz z potrzebnemi zabudowania- 
mi gospodarskiemi 
à NSF Bliższa wiadomość u właściciela: Ale- 

OTUNDA futrzana i dnża miednica |psznder Gojan w Zadowie (Bukowina). 

mosiężna do sprzedania. Ulica Zimo-|Poczta, telegraf 1 stscya kol. w miejscu. 
rowicza 2; dozorea wskaże. 


«dt 


GRODNIK w irednim wieku, z ehlub- 

nemi świadectwami z większych ogro- 
dów, poszukuje posady zaraz lub od 1. 
kwietnia. Łaskawe zgłoszenia przyjmujej 
skład nasion Klimowicza, plac Halicki 
Lwów (pod Pomolog). 407 


CHOROBY PIERSIOWE 


dra 4911 fosforant apia 


pp. GRIMAULT & Cie. aptekarzy. 


Syrop ten powsze-hnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skutecz- 
n- sprawia działanie w choro- 
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za- 
gaja tuberkuły płucne u suchot- 
ników ; powstrzymuje krztuszenie 
|sig i zanoszenie w nicustannem 
kaszlaniu, tak ropacznie niezno- 
|| śuem dla chorych. Pod jego dzia 
łaniem pocenie się nocne ustaje, 
| apetyt zwiększa się i chory »i- 
zyskuje szybko zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivien- 
|ne i w głównych aptekach. 

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
|lascha, Wewiórskiego . Ruekera, Skle- 
pińskiego , Ehrbara, Beisera i Krzyża- 


nowskiego. 1337 
RWT: © RREOA 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- || 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


k: kie, 
Kalosze fiz: i "it 
sprzedaje po cenach fabrycznych 
STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 3. 


FHIerhbat:"v 


abińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżaś 
Souchong |. złr. 375, IL atr. 3—. Okru- 
eby najlepsze złr. 1*75. Okrachy drobnej 
słr, 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany 


Londyński dom rumu i herbaty 
poszukuje dla Iuwowa i okolicy 


zastępcy. 


Tylko panowie obznajomieni z ku- 
piectwem zechcą wnieść swoje 
zgłoszenia do: Rudolfa Mossego, 
Berlin S. W., pod lit.: J. F. 5510. 


EF] 
|= 


Poszukuj 
kilku tysięcy metrów (Festmeter) dobrych 
rozmiarów 


okraglaków sosnowych i jodłowych 


w częściowej dostawie. Zgłoszenia z po- 
daniem najtańszej ceny pod: „B 0 658* 
Rudoif Mosse, Breslau. 


Dk MINI 


Dla kaszlących 
przekazane przeszło 1000 świadectw 
jako znakomite 
Kaisera bonbony piersiowe, 


najpewniejsze i prędko działające przeciw G 
chrypce, katarowi i zafiegmieniu. Naj D 
UT 


q| traw, sporek, łabin, 


lepszy specyfik w Austryi, Niemczech i|| 
Sswajearyi. W paczkach po 10 i Ż0et, | 
sprzedają : we Lwowie O. T. Winckler i 

Syn, Jakób Beiser apt., Zygmunt Rucker 
apt., m Stryju J. Aichmiller, w Stanisła- 
wowie Dr. A. Beil; w Kołomyi E Stenzel 
aptekarz, w Kam once Karol Pilewski, w 
Brzeżanach Adolf Durst. | 


J. Friedrich £ A. Beacock 


Lwów, wl. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


kuakurudzę pastewną 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor P latou Kostecki. 


c) 100 morgów dolno austryackich sta-| 


;5E SASZ ASS SA TESEAJSES ESEE JY, 


1 Do siewu wiosennego 


dostarcza 


z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 


pod kontrolą stacji doświadczalnej w Dublanach 


bez kanianki koniczynę lacernę oryginal- 
ną, Provence, tymotkę. wszelkie nasiona 


buraki i marchew paetewną, 
oryginainy amerykański i węgierski, oraz 
nowy gatunek końskiego 


Doskonałą kroactequ Poństwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


Słabość męską 


skutki szeeególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- A 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


Ś> Dra Retaua 166s 
ch 


rona własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys ące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipska (Verlags-Magazin 
Leipzie, Neumarkt 34) w Niemczech, 


a stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 


| WIEN 
I. Salzthorgasse 3. 


| k: 
tamienie młyńskie francuskie 


i Toozaki franouskie 
pierwszej jakosci. 


Karpackie kwarcowe 
KAMIENIE MŁYŃSKIE 
io mielema twarlych przedmiotów, 


> Gazy jadwabno Szwajodiskia 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


$askie zisrniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tadzieź 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarsiwa wchodząee 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabr ka kamieni mistich 
Oderberg — Dworzec 
6160 (Szlązk austryacki). 
Cenniki gratis i franco, 


RE LAONIE 


SRSOESESESESESE 


i 
wykę, bobik, groch, il 
koński ząb Wñ 


l 


zęba „złoty*, 
: Pignoletto, Cinqnan- 


| tino, pszenicę jarą i przewódkę, żyte jare, 
owies, lireczkę, proso it. d. 


polecaja Swi 


Woda do ust 


najskuteczniejsza 


antiseptyczna do ust i zębów 


5 kropli wystarczające. 


Societé de produits hygieniques Stapler © Co. 
Wien, XVIII., Gentzgasse 27. 


m” 


Herbatę Congou 

Moning Congou (naj 
Moning Congoa najprzedniejsza > - 
Pakling Congou z małym liściem 


rozsyła handel herbat 
AB » 


WE. WH ZA W HDI. 


król, pruski nadworny dostawca Berno (Morawa). 


Kostyumy maskaradowe 


z materyi 


najlepszego gstunku atłasowej satyny, albo z innej dobrej 
materyi najlepie uszyte. 

Za kompletne ubranie „Gigerl" złr. 280, klo*na, zakon- 

aa nika, niedźwiedzia , anglika, żyda polskiego ete. za sztukę 

złr. 3 do 6 złr. W grupach taniej. 


Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 et. Kotylionowe ordery sortowane, koper- 
ta zawierająca 4 sztuki od 3 do 20 et. 


Dla żartobliwych tomboli i bazarów 
największy wybór mniej modnych, a jednak zupełnie do- 
brych przedmiotów, między któremi niezmiernie efektowne 

i wartościowe, za 100 sztuk złr. 4, 8, 1Ć do 100 złr. 


Najnowsze zajmujące tury kotylionowe 


w wielkim wyborze. Kolekcye najlepiej wybrana 6 sztuk 


i - 315 złr., 12 sztuk 5 do 39 złr. 
Śmieszne i żartobliwe instrumenta muzyczne 


bigotfony dla komicznej kapel. Dla 6 mężczyzn złr. 250, dla 18 mężczyzn złr. 4-00 


Odznaki metalowe i emaliowane da komitetów i towarzystw. 


Dary dla Pań w poważnych wzorach na żądanie do przeglądnięcia. 
Bogato ilustrowany katalog gratis. 


Rix’ Fasching - Wersandt, Wien, II. Praterstrasse 16. 
Telefon 2209. — Adres telegramu: Rix, Wien II. 


. 


Franciszka bumel 


właścicielka pracowni sukień damskich we Lwowie 
ulica Kręta 1. 7, II p. 


powraca z Paryża 


w pierwszych dniach lutego, po przeszło półrocznym 

pobycie tamże i po odbyciu studyów praktycznych w za- 

kładach pierwszorzędnych paryskich jak Beera, Wor- 
tha i J. Marquet. 


KONKURS. 


Na mocy postanowień ustawy z dnia 2. lutego 1391 Nr. 17 
dz. u. kr. rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Rożniatowie powiatu Dolińskiego. Okrąg sanitarny roż- 
niatowski obejmuje gminy: Broszniów, Ceniawa, Duba, Dnub:zara, 
Janówka, Jasteniowiec, Kniażowskia, Leoówka, Olchówka, Perehiń- 
sko, Reszniate, Rożniatów. Rypne, Strutyn niżny i Swaryczów. 

Do posady tej przywiążana jest płaca 500 zł. i ryczałt na ob- 
jezdy w kwocie zł. 

Kompetenci posiadać mają na :tępnjące warunki : 

a) dyplom doktora medycyny; 

b) najmniej dwuletnią praktykę lekarską przy szpitalu ; 

©) znajomość języków krajowych ; 

d) obywatelstwo austryackie; 

c) nieskazitelny charakter i zdolność fizyczną. 

Podania należycie ndokumentowane należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Dolinie, najdalej do końca lutego br, 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Dolina, dnia 27. stycznia 1898. Prezes : 


2509 


Witosławski. 


Wszelkie kupom 
WyloSOWAN? papiary wartosciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizxyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


wy skła 


€ COGNAC 
£8 CZUBA DUROZIER & Cie. 


francuska fabryka koniaku Promontor. 
Jeneralna reprezentacya : 
RUDA 6. BLOCHMANN Wien-Budapest. 
Wszędzie do nabycia. 


zz Sg 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 
Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 7:80 z lckan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1:50 z Janowa 


Pociąg godzina 


z 7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
5 8-05 z ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Ssryja 
$ 815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z 8:25 ze Sokala i Rawy ruskiej 
k 910 z Krakowa (Wiednia Berlina, W.oeławia, Warszawy), Wieliczki 
Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl i 
= 10:35 z Jarosławia 
$ 1:15 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszy: 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, saubora przez Przemywi 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Hrriatyna, Kałasz« 
Š 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dv; 
rzec Podzamcze 
- 2:80 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n dworzec główny 
osobowy b'25 ze Sukala. Bełzca i Jarosławia prz Raws ruską 
~ 5'35 z Podwołocaysk, Podwysokisgo, Bro ów na dworzee Podzamcza. 
E 5'45 z Tekan, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., S-retu, Kozowy. 
osobowy | 3:04] z Podwołorzysk na dworzec Podzamcze 
si 3-30] z Podwołoczysk na dworzae główny 
pospiesz. | 5l f z Krakowa z Orłowa, Uhabówki, Jasła przez Rz 'srów; z Oiłowa 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Samòora i Uhy 
rowa przez Przemyśl 
osobowy 80 f z Podwrł'erysk, Podwysokiazo, Brodów na d<4orzue główny 
M br] z irakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wielieski, Urłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ubyrowa przaż Przemyśl. 
pospiesz, | 3%] z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław ; z Jarta, uresna, lwonicza, Ryuianowa, (Pesztu przez 
Przemyśl 
osobowy 9-10] z lckan, Nowosielicy i Kałusza 
A %30] z Krakowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław. Ucłowa, Ja- 
sła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Mezó- Labort przez Przeinygi. 
pospiesz. | 43] z Podwołoczysx, Brodów, Kupyczyniec, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze 
5 Y'5OR z lekan, Husitatyna, Kozowy 
s 10:00] z Podwołoczysk, Topyczyniec, Podwysokiago «x dworzan główny 
osobowy |lv*20] ze Stryja, Chyrowa > 
5 t2:10] « dŁawocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 
Pociąg odchodzi zo Lwowa. 
pospiesz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potwysukiegi z dw see 
głównego 
s 6 10 do lckaa, Kozowy, Saczawy 
615 do Podwołoczysk (Kijowa, Udessyj, Arołów, Potwysskiego g dwore 
Podzamcze 
osebowy 6'45 do Ickan, Hus'atyna, Su:zawy 
poapiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barl nat, Ruswadowa, Nadórzadii 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy “50 do Janowa 
a 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrozławia, Barliua) Jhyrowa, Wo- 
z6- Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, lwonicza 3tróła przez 
Lrzemysi 1 pizez Tarnów 
A rio do Skolego, Kslusar, Vhyrowi 
š 925 do Sokmia, Rawy ruswiej, Belz: Jarosławia 
3 1005 do Podwołoczysk 1 Brodów z dworca głownego, Kop czyase, Hu 
siatyna, Podwysokiego 
4 10°27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podza uwa, Kopyssyńsa, li- 
satyna, Podwysokiego 
5 10:45 do Iekan (Jass, Gałacza, Bukarósztu) Kożowy, Jupow., Jeritu 
pospiesz. 155 do Podwułoczysk (Kijowa, Ołossy) i rulow 4 dwocca głów dog 
a 203 do Pouwołoczysk (Kijowa, Odawy, Brodów «4 dworza Podz» uszo 
A 24u do Czerniowiec, Kału:za Husiatyna, Kórós neco, Dezeta, L=kun phras, 
Gałacza, Bukaresztu) 
2 5- dy Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berliu») Rawy ruskiej praua Ja 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (prze ttzeszo s lun Paru 
osobowy 3'08 do Stryja , 
z 4:40 dr Jacosławia 
Noe 
osobowy Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora. Mezó-Ltboruz (Posal 1 
Sanoka, Rymauauwa, Iwunieża, Krosna prasa Przemysl, Raw. 
ruskiej prze, Jurosław, Jasła przez Kaszyw, Kozyiiowa, dst 
brzezia, Orłowa p-ześ Tarnó 4 
s Pawocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
> Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrucławis, Baclina) dash -lau 
borez (Pesztu; 
a Sokala, Rawy ruskiej 
s Tarnopola z dworca głównego 
a Ławocznego, (Mnnkacra, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
m Tarvopola z dworca Podzamcze 
s Janowa " 
% Ickun (Jass, Uwłacza, Bukaresztu) Ilasiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielie, Suczawy 
pospiesz. Krakowa (Wieduia, Warszawy, Wrocławia, Berliua) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwouieza ip zez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa iprzez Rzeszów) Uhabowki, Urłowa (przez 
Tarnow) Rozwadowa f 
osobowy Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńwa,j Husiatyna z dworca gt- 


wnego 


" 11:27] ter sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 w- 
nuż a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim = 12 godzinie 36 minut 
czasu lwowskiego. 

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają: Iib kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzysiająd 4 działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Urazetg Narodową, jako na źródło, skąd inforimacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływan e się bowiem wpływa na rośszerzen:e ogłosze ù 
Gazety Nardoowej. 


Nocne godziny od 6:10 wieczór do 559 -ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych s objgte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. ko- 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja v Hote Imperial, udsieła wyjaśnyuń 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odzaju bilety jazdy $ rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 


gospodarczych i dla potrzeb domowycl. 


Z drukarni 1 litografii Pil’ ra i Spółki, 


